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W ydateni ctwo  «, Dziennika  
Polskiego” na podstaw ie ja  war­
tej um ow y z wydawM olwern  
„Bluszczu*’ m a jedyne i  w yłą­
czne praw o daw ania  tego tygo­
dn ika  po zniżonej

Tydzień polityczny
Lwów 26. lutego.

N a razie w ięc nie należy się w radzie 
państwa spodziewać nic nadzwyczajnego. Fosie- 
dzeń plenarnych będzie w ogóle mało, a cała  
praca koncentrować się głównie będzie w ko-r . .. . t~i ____ l . ______

czas pokazać może, czy rewizyta cesarska będzie 
obfitszą w następstwa, niż nią była w izyta Bis­
marcka w Berlinie.

Ł a tw o  zrozumieć, że ezpose ministra w ło­
skiego p. Sonnino w ielkie wrażenie zrobiło nie- 
tylko w całych W łoszech, ale i w państwach, 
posiadających rentę tego kraju. O czarniejszy 
obraz zaiste trudno, a niebyw ały to chyba wy-

O dobrej woli rządu portugalskiego wprawdzie 
w ątpił nie można, ale pomimo najlepszej woli, 
trudno mu będzie zaclosyć uczynić francuskim 
żądaniom, gdyż w skarbie — pustki zupełne.

padek, aby minister finansów publicznie przyzna­
naw ał, że k lkunastaletma gospodarka jogo poprze­

dników polegała na kłamstwie i złudzeniu. Gor- 
szemi od słów są jednak fa k ty : stwierdzenie
177-miljonowego deficytu, kurs przymusowy, za­
powiedź obniżenia kuponu od renty, cały szereg  
reform podatkowych, zgoła niespodziewanych, a 
wprost odurzających ludność tamtejszą. I  tak, 
gdy w  całej Europie dążą do ulżenia rolnictwu, 
p. Sonnino podwyższa podatek gruntowy. W ło­
chy jęczą pod ciężarem podatku spożywczego, 
rząd śrubu je opłaty od soli, a to, co się tam zo­
wie rirhez.m mobile, a odpowiada mniej więcej
podatkowi dochodowemu, podnosi z 13 2 do 20°/°. 

........................iii

pi  c n   •, 1 J
misji budżetowej. Rozpoczęła ona też jitó obrady 

bi
1L11D11 UUUfiClUncj.   n „ -
nad preliminarzem budżetowym ua roi- 18B4, 
„ przewo Iniczący zwrócił się po zagajeniu obrad 
z prośbą do w szystkich członków, by w intere­
sie w szystkich stronnictw poparli jego usiłowa­
nia, skierowane ku załatwieniu obrad komisyj­
nych do terminu wielkanocnego, aby w ten spo­
sób izba posłów mugłr rozpocząć obrady nau 
budżetem po świętach. Z uwagi na to, żc ko­
misja co najwyżej trzynaście dm roboczych ma 
do dyspozycji, zwoła przewodniczący zawsze ko­
misję w dwóch wolnych od posiedzeń plenar­
nych na godzinę 10. rano i będzie prowadził 
obrady a przerwą półgodzinną do godziny 4. 
popołudniu. W  końcu prosił przewodniczący 
członków komisji, by się przy obradach nad 
Im.lżotam ile ■noiuoici ogr&mczJi do ryeczy 
faktycznych, aby w ten sposób prace komisji 
postępowały naprzód, gdyż tylko w takim razie 
można myśleć o załatwieniu przekazanych izbie 
poselskiej prac do Zielonych świąt. Przypuszczać 
należy, że komisja budżetowa okaże Bię posłu­
szną prośbie swojego przewodniczącego. Obrad} 
jej będą zatem ściśle merytorycznie rzeczowe. 
Z uwagi toż, że i w plenum na razie nie ma 
nic nadzwyczajnego na porządku dziennym, że 
zresztą posiedzeń będzie w ogóle wał*, rozpo­
częta serja będzie na razie bardzo spokojną. 
Będzie to zresztą zgodnem z intencjami sfer 
kierujących, które pragną obecnie przedewszy- 
stkiem cpokojn Będą go m iały, chyba gdyby  
niesforne żywioły wystąpiły nagie z jakąś nie­
spodzianką. Ale dzis o tern nie nie wiadomo 
i na teraz się na to nie zanosi.

Rewizj ta cesarza "Wilhelma u księcia Bi o 
inarcka stała się faktem spełnionym. Przeszedł 
on może stoauukowo za cicho, może dlatego, że 
unikano ftarannie wszelkiej ostentacji, i jeżeli co 
zwróciło na siebie powszechną uwagę, to chyba_____________  powszechną uwagę, to chyba
liezmierna staranność o niedopuszczenie nikogo 
lietylko do udziału, ale w pobliże aktu przyję- 
:ia, które było intime, w całem  tego słowa zna- 
izeniu. Niewiadomo, czy na karb tej intimitć, 
ńe należy policzyć nawet nieobecności obudwu 
ynów  Bismarcka. To ograniczenie się w  najcia- 
iniejszem jedynie kółku uczestników przj jęcia  
łaje po części pochop niektórym organom prasy 
lo podnoszenia faktu rew izyty do w ielkiego poli- 
ycznego znaczenia, lubo inne dzienniki oama- 
riąją mu zupełnie charakteru politycznego. Tylko

Dotyka to niclylko kapitalistów, ale cały  świat 
handlowy i przem ysłowy, zwłaszcza, że zapropo­
nowano nadto osobny podatek dochodowy, któ­
remu podlegać będą w szyscy, rozporządzający 
dochodem od 1.500 fr.

Do tej iście drakońskiej polityki podatko­
wej przybywa jeszcze rzadko spotykane w pań­
stwach parlamentarnych żądanie prawdziwej dy­
ktatury. P. Crispi domaga się nieograniczonego 
pełnomocnictwa, co do oszczędności w zakresie 
budżetu wojskowego. Parlament musi pod tym  
w zględem  zrzec się swycli praw, aby umożliwić 
doraźne zaoszczędzenie 27 miljonów. A le to rzecz 
łatw iejsza; trudniej będzie pogodzić się kapi­
talistom włoskim i zagranicznym z redukcją k u ­
ponu. Posiadacze 5"/,, renty otrzymywali do­
tychczas, po potrąceniu podatku, 4 ,34°/u. N a  
przyszłość otrzymają tylko 4°/ft. Natomiast pro­
ponuje rząd włoski swym wierzycielom konwer­
sję na rentę 4°/„, której jedyną premią jest obie­
tnica, że ta nowa renta nie będzie już podlegać 
opłacie podatku. Nadto przybywa jeszcze kon­
wersja długu amortyzującego się, którego kupony 
płatne b y ły  dotychczas nic w złocie, ale w pa­
pierach. Słowem , ca ły  szereg olbrzymich cię­
żarów spadnie naraz na W łoch ów ; nic w ięc dzi­
wnego, że to ezposć  i zawarte w niem zapowie­
dzi w yw ołały ogromne przygnębienie, tak w iel­
kie, iż na razie opozycja parlamentarna zdo­
była  się tylko na jeden okrzyk: „Crispi stiaeił 
głow ę 1“

Jaki los czoka projekta rządowe w izbie —  
trudno przewidzieć. Steroryzowany parlament 
przyznał w  pierwszym dniu rządowi wszystko :
wybrano dwie komisie, któro mają projekta grun­
townie zbadać. Zadanie ich będzie bardzo tru
dne^ bo cyfry Sonnina ciężko zbyć sofizmatami. 
Mówią one same za oiebie i dowodzą, jak  nie­
słychanie kłopotliwe, jak groźne i straszliwego  
bankructwa bliskie jest dzisiejsze położenie finan­
sowe W łoch.

M iędzy Francją i Portugalją stosunki dy­
plomatyczne w ostatnich dniach zerwane zostały  
z powodu, że wskutek najnowszych postanowień 
rządu portugalskiego w sprawach finansowych, 
wierzyciele francuscy skarbu portugalskiego stra­
cili nadzieję odzyskania w krótkim czasie swoich 
wierzytelności. Gabinet Kazimierza Perier, w i­
dząc, że w szystkie jego przedstawienia pozostają 
bez skutku, pewołał do Paryża posła sw ojego w 
Lizbonie, według wersji urzędowej, w celu oso­
bistego wyjaśnienia postawy niewłaściwej rządu 
portugalskiego w sprawie francuskich wierzycieli. 
W edług atub pogłosek, obiegających w Paryżu, 
poseł nie tak prędko powróci do Lizbony. Poi- 
tugalja znajduje się, jak  wiadomo, w tak trudnem 
położeniu finansowem, jak  Grecja: od dwóch lat 
już nie jest w  stanie dopełnić swoich zobowiązań 
względem wierzycieli zagranicznych. W tym  
czasie w ierzyciele francuscy wielokrotnie czynili* 
bardzo energiczne przedstawienia. Teraz rząd 
francuski chce wyjednać im prawa, ale czy lnu 
się to powiedzie, o tern przekonamy się później 
tymczasem o powodzeniu jego wątpić wolno.

Z a k ł a d  D r o h a w y z k i .
N a ostatniej sasji sejmowej tak ze strony 

komisji budżetowej, jako też ze strony posła  
Stanisława hr. Tarnowskiego^ poddano dość
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F E R G U S A  H L  M E .

(Ciąg dalszy.)
— T y mas.~ szkaradne pismo —  przerwał 

spokojii’ę.
—  N ie gorbze od pisma przeciętnego w św ię­

cie autorskim.
—  W  takim razie ubolewam szczerze nad ze- 

cerami. List, który otrzymałem od ciebie, jest  
prawie nieczytelny.

—  B yć może, ale ten list nie ma nic wspól­
nego) z naszą sprawą — rzekł Roger, nieco 
urażony.

—- Sądzę przeciwnie, że ów list nie jest bez 
znaczenia, bo zapowiadasz mi w  nim swe przy 
bycie. W eż-no to pióro.)

Roger • uczynił życzeniu detektyw a naaość.
—  Napisz-żo mi adres Judyty tak, jak  f o  

napisałeś b y ł na liście.
Axton bez wahania nakreślił następujące 

w y r a z y :
M iss  Judith

Ironfields.
—  Hm — rzekł F anks, przypatrując się tej 

próbce kal.grafji.— Bardzo niedbałe pismo. P o­
patrz, używasz staromodnego długiego s, nad i 
brakuje kropki, nad t poziomej kreski, nadto zaś 
obie owe litery są tak ściśnięte, że możuaby je  
wziąć za u. Dobrze. A teraz napisz mi jeszcze  
„master Judas!"

Roger nie rozumiał jeszcze celu tych próbek 
pisma, nie wdając się jednak w deliberaejc, na­
pisał stosownie do życzenia detektywa  

M r. Juda*.
—  Otóż mamy go — zawołał F anks.— Jak  

widzisz, nie ma u ciebie prawie żadnej różnicy 
między „ J u d ita, a „ Judas .

— Istotnie —  przyznał Roger zdumiony — 
lecz cóż stąd w yn ik a?

—  Nie umiesz sobie reszty dospiewać ?... 
Sądzę, żc pocztmistrzyni — wedle ciebie głow a  
do pozłoty — przez pom yłkę oddała pakiet 
Judasowi, gdy on się zg łosił po takowy.

—- To byłoby okropne!
—  Judytę Yarlins nazywają zapewne po­

wszechnie miss Varlins dla tegoteżpan i pocztmi­
strzyni nie znała jej po imieniu. Znała natomiast 
niezawodnio imię Judasa, bo ono musi każdemu 
silnie utkwić w pamięci. Pom yłka w ięc była tu 
bardzo łatw a.

—  Pew ny jestem , żc nie byłby on przecie 
przyjął pakietu, adresowanego do kogo innego.

—  No, ja tej pewności nie posiadam. M ógł 
o-i w pierwszej chwili istotnie sądzić, że posyłka  
do niego należy. Później, przekonawszy się, co 
pa uet zawiera, nic robił sobie żadnych skru­
pułów.

—  Ale na cóż byłby zatrzym ywał owe 
listy ?...

— Ze też możesz pytać o coś podobnego ?— 
zaw ołał F anks.—Judas był przecie przyjacielem
Melstanc’a i kto wie, czy  nie planowali do
współki. czegoś na podstawie listów Flory.

— Sądzisz Avięc, że pakiet znajduje się w 
posiadaniu mr. Judasa?

—  Jestem prawie przekonany o tem. Trzeba

09trej krytyce sian zakładp Drohowyzkiego,
ycnowani 

sierót pomieszczonych w zakładzie.
zwłaszcza pod względem  wycnowania szkolnego

Rada szkolna krajowa jeszcze w miesiącu  
listopadzie r. z. zwracała uwagę rady admini­
stracyjnej fundacji hr. Skarbka na te wadliwo­
ści, a otrzymawszy od kuratorji doniesienie o 
niektórych drobnych ulepszeniach, poczynionych 
w zakładzie Drohowyzkim, obecnie odniosła się 
ponownie do rady administracyjnej, wykazując, 
iż dotychczas nie otrzymała żadnego doniesienia
0 załatwieniu niektórych ważnych spraw niecier- 
piących zwłoki, a niezbędnych dla piawidłowej 
egzystencji zakładu Ihuhowyzkiego. Do takich 
spraw — zdaniem rady szkolnej krajowej —  
należy przedewszystkiem bodaj prowizoryczne 
uregulowani' sprawy kierownictwa fachowego 
obu szkół i kursów dopełniających i zapewnie­
nie uregulowanego i nieprzerwanego udzielania 
nauki religji. Rada szkolna krajowa uczyniła  
zarazem uwagę, iż dotychczasowy zwyczaj obar­
czania kierownika naukowego mnóstwem funkeyj
1 godzin musi oddziaływać niekorzystnie na pra­
widłowy postęp nauki i wychowanie młodzieży. 
Jeżeli k iedy, to w terażniejszem stadjum przej- 
ściowem, w którem szkoły zakładowe muszą 
uledz gi untowne j reorganizacji, ze względu na 
nowe plany naukowe, wypada — zdaniem rady 
szkolnej krajowej — kierownikowi dać możność
rozpatrzenia się w stosunkach częstego nieprzer-

1(32wanego hospitowania po klasach i wprowadzenia 
nauki na tory prawidłowe.

Rada szkolna kraj. zwróciła następnie uwa­
gę rady administracyjnej fundacji hr. Skarbka, 
że organizacja ta nie powinna już doznawać ża­
dnej zwłoki i że należy Jak najspieszniej przy­
stąpić do obmyślenia potrzebnych zarządzeń, 
aby obie szkoły, a mianowicie męska, z począt­
kiem najbliższego roku szkolnego mogły otrzy­
mać urządzenie odpowiadające nowym planom 
naukowym, które w publicznych szkołach już 
z początkiem bi. żącego roi szkolnego w eszły  
w wykonanie.

Rada szkolna krajowa oświadczyła w końcu 
radzie administracyjnej fundacji, iż w przeci­
wnym razie przyznane szkołom zakładu droLo-
wyzkiego prawo publiczności byłoby zakwestjo-

iuż dzisiajnowane, gdyż szkoła męska już dzisiaj w ża­
dnym kierunku nie czyni zadość warunkom, od 
których § 72. państwowej ustawy szkolnej z dnia 
14 maja 1869 (Dz. u. kr. nr. 62) czy ni zale- 
żnem przyzuanie praw szkół publicznych i orga­
nizacji, a nieoh reślony należycie cel naukowy tej 
szkoły nie odpowiada t  adnej równorzędnej 
szkole publicznej, braki zaś te z początkiem naj­
bliższego roku szkolnego muszą tem wybitniej 
wystąpić.

Rada bzkolna krajowa podniosła zarazem, 
że również i organizacja tak warstatowej nauki, 
jak  i pobieranej przez warstatowców nauki ry 
sunków i innych przedmiotów na kursach dopeł­
niających, wym aga spiesznej, wszechstronnej 
i gruntownej zmiany.

szenia Polski, Matejko czerpał treść do swoich 
obrazów z historji polskiej, wybierając takie mo­
menty, które jego zdaniem mogły budzić w Po-

ou i walki.lakach ducha pairjotyzmu
Działalność Matejki posiada wiele cech  

wspólnych z działalnością Mickiewiczu. Obydwaj 
oni całkowicie poświęcili swoje wybitne talenty  
służbie dla ojczyzny, obaj czerpali natchnienie 
w idei „wolnej Polski od morza do morzau, obu 
otaczało uwielbienie Polaków przedewszystkiem  
za służenie narodowej sprawie tj, idei polityczne­
go odrodzenia się Polski. M iędzy nimi można 
przeprowadzić jeszcze jedną paralelę: obaj byli
neofitami — Matejko rodem Czech, a M ickie­
wicz, o czerń niestety niewielu z nas w ie —  
Białorusin (?!?).

Matejko byl politycznym artystą agitato­
rem . obrazy jego — Y  ilustracja tendencyjnych  
badań historyków polskich i „odezw do współ­
braci" działaczy polskiej sprawy. Porwany fał­
szywą ideą, Matejko um °cm ał Polaków swojemi 
utworami w ich tradycyjnych błędach, „śpiewał 
nienawiść" —  jak się wyraził Puszkin o M ickie­
wiczu.

W ielbiciele Matejki zabierają się do w ysta­
wienia jego obrazów najpierw w Petersburgu
a następnie w Moskwie, w W arszawie i innych 

mmiastach rosyjskich. K iedy w W arszawie przed 
kilku laty urządzono wystawę obrazów Ajwazo- 
wbkiego, Polacy nie chcieli na nią chodzić; to 
samo powtórzyło się w W arszawie w roku 1889, 
gdy tam p rzjb yła  „ruchoma" wystawa; kiedy 
przyjeżdża tutaj rosyjska trupa, nie chodzą Po­
lacy na rosyjskie przedstawienia. N a nabożeń­
stwie żałobnem za Matejkę w Petersburga byli 
artyści i profesorowie, warszawscy zaś i krako­
wscy kompozytorzy i muzykanci zachowali się 
wobec śmierci Czajkowskiego obojętnie. Czyż 
jest to odpowiedniem, wobec powyższego, dawać 
przytułek w naszych miastach wystawie obra­
zów Matejki, szczególnie, jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, że Ajwazowskij, Czujkowskij, nasi akto­
rzy i aktorki, przyjeżdżający do W arszawy, 
i autorzy granych przez nich sztuk, niczem nie 
obrażali Polaków, a działalność Matejki była  
przesiąknięta ślepą nienawiścią do Rosji; siarał 
on się na wszelki sposób obrazić nasze narodowe 
nczucie.

lacy nie krępowali się nawet nad W ołgą i urzą­
dzali dobroczynne wieczorki, koncerty i przed­
stawienia na korzyść przyszłego powodzenia 
„świętej sprawy." Sądzimy, że dla samych Po 
laków byłoby daleko lepiej siedzieć cicho i zaj­
mować się swojemi interesami, aby ich materjal- 
ne położenie jak  najwięcej zyskało, niż puszczać 
się wbrew historycznemu doświadczeniu, in  fan­
tastyczne agitacje. Prócz szkody dla nich samych, 
koniec końcem nic z tego nie będzie Nie łepiei 
to zaniechać, panow ie, podobnych prób i"

Żałować nam przychodzi, że TFftrsr. Pnie- 
icnlh tej „szkody" ■wyraźniej nie określa.
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K o r e s p o n d e n c je .
Bruksela 20. lutego.

(Nowa oi\lvnajtja wyborcza. — Ararchiści, — Klisće 
R elus. — Komce n-natur na uniwersj tceie. — Eksc-e?ri- 

rzowa meksykańska).
Izba przyjęła w  pierwotnem brzmieniu no 

wą ustawę wyborczą, którą rząd przedłożył. Se-

Lecz jest jeszcze i druga strona tej sprawy. 
Projektowana wystawa będzie mieć znaczenie, 
nietyle dla Rosjan, ile dla Polaków. Liczba Po­
laków w Petersburgu, Moskwie i innych mia­
stach rosyjskich stałe si<j ^większa. Dawniej, 
kiedy ich było z 
stach rosyjskich, wielu z nich zlewało się z Ro-

znacznic mniej w rdzennych mia-

M a t e j M a  w y staw a « Rosji.
W arszawski korespondent ltusslo.ivo Obor- 

eienjd porusza kwestję projektowanej w Peters­
burgu i w Moskwie w ystawy dzieł Jana Matejki 
i pisze m iędzy innemi, co następuje:

„U biegły rok poniósł do grobu jednego  
z wybitnych działaczy polskiej .sprawy", krako­
wskiego artystę Jana Matejkę. Natchniony prze­
szłością Rzeczypospolitej, którą uważał za wspa­
niałą i świetną, jak  również marzeniem wskrze-

sjanam i; teraz zaś, gdy ich tam znacznie więcej, 
odosobnili się od Rosjan i utworzyli zamknięte 
kółka. O ile wiadomo, Polacy otrzymują posady 
w służbie rządowej po za krajem przywiślańskim  
dlatego, żeby się wyrzekali swoich dążeń sepa­
ratystycznych i pomału zlewali się z Rosjanami. 
Lecz czyliż cel ten może być osiągnięty, jeżeli 
nasze miasta objeżdżać będą polscy aktorzy —  
w obecnym roku mamy aż dwie trupy polskie 
w wewnętrznej Rosji -  - i obwozić się będzie 
kolekcja obrazów malarzy polskich? Czyż polskie 
przedstawienia i wystawy historycznych obrazów  
polskich mogą nie pozostawić po sobie śladów 
wśród Polaków, żyjących w głęb i Rosji i nie 
wzmocnić w nieb ducha polskiej odrębności ?‘‘

A  więc i tutaj sfora psów gończych z psiar­
ni carskiej w ęszy... demonstrację polityczną. 
W  polemikę wdawać się nie warto, szkoda na 
to czasu, zaznaczamy tylko, iż aczkolwiek słabi, 
musimy być narodem silnym, skoro gazety ro­
syjskie najmniejszy objaw ducha polskiego uwa­
żają za zdolny do zachwiania carskim tronem.

Ź słowami Itdssl;. Obozr. zgadza się jak  
najzupełniej W arszam kij D nbicnib  i dodaj* ocl 
sieb ie:

„Sądzimy, że pobłażanie takim precedensom  
byłoby w każdym razie błędem ; gdyby Rosjanie 
nie chodzili nawet na takie przedstawienia i w y­
stawy, to w każdym razie mamy już smutne do­
świadczenie nabyte w latach sześćdziesiątych , 
kiedy nasi przebywający i służący w Rosji Po-

nai dostanie ją  niezwłocznie ra  swój stół i nie 
m ożna przypuszczać, by tam ustawa doznała ja­
kiejkolwiek zmieny, tak, że już teraz można ją 
uważać za obowiązującą.

W edle postanowień nowej ordynacji wybor­
czej powołanych zostanie 800 Jo 900 tysięcy' 
mieszkańców do wykonywania ustawy wyborczej 
w m iejsce 135 tysięcy, którym przysługiwało to 
prawo na podstawie dawnej ustawy. Ten system  
pluralny nowej ordynacji znacznie pomnoży jo 
szcze szeregi wyborcze, tak iż ogółem liczbę  
wyborców podać można na 1,200 000. Skutkiem  
licznych ograniczeń, wprowadzonych kolejno przez 
izbę do ordynacji wyborczej, jest około 200.000 
obywateli belgiiukich wykluczonych od głosow. nia 
do izby, a około 500 000 od głosowania do se­
natu.

W  łonie partji liberalnej, która w ciągu  
obrad parlamentarnych nie zdołała przeprowa­
dzić ani jednej swej poprawki, objawia 
się coraz silniejsze niezadowolenie z powodu 
pi-zyjętej właśnie ustawy, a stronnictwo rady­
kalne, równie jak  żywioły umiarkowane, zgodnie 
wyrażają przekonanie, że trzeba będzie nieba­
wem przedsięwziąć nową rewizję zrewidowanej 
właśnie kosty tueji. N ietylko radykalne i socjalisty­
czne pisiua, lecz także —  co właśnie najbardziej 
charakteryzuje sytuację — prasa umiarkowana, 
jak IndcpendaTice Bclye lob Etoile Belgc, uznają 
nową ordynację wyborczą za niedostateczną i o- 
twierają wrota Jo Jyskusji natl nową rewizją u- 
stawy, która to rewizja wypadnie zapewne na 
korzyść spokoju i ładu w kraju, podczas osta-

I

tnich lat tirganego tylu grożąeemi zaburzę-
mami.

Jakkolw iek międzynarodowe porozumienie 
co do środków przeciwko szerzeniu się anar­
chizmu, zdaje się być jeszezcze w dalekiein 
polu, faktem jest przecie, że między Belgją, 
Francją i Anglją przyszło już do umowy co do 
wspólnego rozciągnięcia nadzoru nad anarchista­
mi. W Belgji specjalnie roztacza policja od cza­
su zamachu w paryskiej kawiarni „Tcnninus" 
zdwojoną gorliwość w dozorze nad miejscowymi 
anarchistami Poszukiwania w ydały bardzo cie­
kawe rezultaty. Skonstatowano podobno, że zor 
ganizowana'.belgijska part ja anarchistyczna liczy  
250 członków, z których przeważna liczba mie­
szka na bruksclskiem przedmieściu Saint-Jossctta 
z N ocele, gdzie też wydają swój organ /  ilrrtaWc, 
rozchodzący się w 5000 egzemplarzy, które — 
co prawda — komitet rozdziela przeważnie b ez­
płatnie w celach propagandy! Miedzy tutejszym i
anarch istam i jest k ilk a  nii Bezpiecznych indywi 
duów. U kryw ali oni w swem gronie późniejszego
dynain itarda łlcn rycgo , gdy bawił w B rukseli 
i byli w tajem niczeni w jego pro jek ty  zamachów. 
Oprócz krajow ych anarch istów , k ry je  Się w Bel- 
gjj wielu obcych, nap ływ ających  z F rancji, A n- 
glji, ostutnieuii zaś czasy tak ie  z Szw ajeaiji. 
L iczbę ich podają  na  60. P rzeby  w ają oni p rze­
ważnie w królew skiej rozyd. ncji w L aeken. 
R ząd zam ierza tedy  przedewszystkeuu. rozciągnąć
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jorro wziąć się do wypytania go i zobaczymy, co 
dalej wypada nam czynie.

1 tobrze! Ale czemu tak bardzo zależy ci 
na owym pakiecie?

— Z różnych przyczyn. Sądzę, że p asiet za­
wiera listy do Melstane’a nietylko od miss Mar- 
son, lecz może także od jej ojca. A  dale j sądzę.— 
dodał szeptem —  że w pakiecie tym zawiera 
się również tajemnica śmierci M elstane’a.

—  N ie podejrzy wasz jednak przecie miss Mar- 
son ? — zaw ołał Roger.

Oktawjusz zwinął papier z próbką pisma 
Rogera i rzucił go w ogień Potem z widocznym  
naciskiem na ostatnich wyrazach o św iad czy ł:

Nie mam podejrzenia przeciw nikomu...
na razie.

* *W yjątek z zapisków detektywa 
Znacznie się uspokoiłem od chwili, gdym  

mówił z Rogerem.... W yjaw ił on w szystk o; moje 
podejrzenia prysły... Prawda, pozory jaskrawo 
św iadczyły przeciw niemo, ale żaden rzeczywi­
sty zbrodniarz nie złoży zeznania, kióreby go 
tak obciążało... N ie, on jest stanowczo niewinny... 
D ziałał on nierozważnie przez to, że b y ł posłu­
szny instrukcjom miss Varlins, a jeszcze nieroz- 
ważniej, przez to, że w Jarlchester nie wyznał 
mi wszystkiego, ale zachowanie jego nie może na 
sobie jeszcze piętna zbrodni nosić... N ie Roger 
Axton zatem otruł Melstane’a.

Myśl o listach nie daje mi spokoju... Chciał­
bym koniecznie je  zobaczyc.. Muszą one za­
wierać coś, co rzuci pewne światło na zagad­
kową sprawę... swoją drogą, mówi mi to jedynie  
przeczucie..! Jeśli Marson, który odmówił Mel- 
stane owi córki, pisał doń, to i tc listy muszą

się znajdować w pakiecie. I właśnie te listy 
chciałbym  obaczyć... Teraz jednak przez pomyłkę 
pocztmistrzyni posiada je  Judas... To znowu 
wprowadza owego Francuza w styczność z całą  
sprawą. Zachowanie się Judasa nie budzi we 
mnie ufności... Czyżby to on?... A le nie... On 
przecie nie miał przyczyny ; Melstane b y ł jego  
przyjacielem... Przypuszczam , że Judas zachor ał 
listy, by je  obrócić na gotówkę... Zagiął on pe­
wnie parol na Mardona .. Ale spróbuję pokrzy­
żować mu plany. A d referendum: Pójść jutro do 
pocztmistrzyni i zapytać czy pakiecik istotnie — 
o czem nie wątpię — wydany został Judasowi.

Frzepadłb  listy.
X fieś Ironsfield, jak wspomnieliśmy już, 

b yła  jedynie przy czepkiem bogatego miasta, któ­
re traktowało ją  wprost po macoszemu. W mie­
ście można było spotkać się z przepychem i 
wszystkiem i ulepszeniami technicznemi naszej 
doby, we wiosce natomiast, z której ono się 
poczęło, panowały w  całem tego słowa znaczeniu  
prymitywne stosunki.

Odbijało się to nf.jjo' krawiej na budynku  
pocztowym, niskim, ubożuchnym domko, u końca 
skrzywionej ulicy głównej.

Pocztą zawiadywała stara baba, nazwiskiem  
\Vevclspoke i jej syn Abraham. M ieszkańcy le­
pszych sfer odbierali listy w głównym  urzędzie 
póoztowym w mieście, podczas gdy nieszczęśliwa 
wioska była  pod względem korespondencji i dzien­
ników zupełnie skazana na łaskę i niełaskę 
starej A\ evelspoke i jej syna Abrahama.

Niejednokrotnie uskarżano się, że ci pań­
stwo niezbyt sumiennie spsłniają swe obowiązki. 
Ponieważ jednak skarżącymi byli ludzie biedni,

przedstawienia ich więc nie odniosły żadnego 
skutku. Pani W evelspoke i syn jej gospodarowali 
i nadal po swojemu. Listy dostawały się adresa­
tom albo zapóźno, albo wręczano je niewłaściwym  
osobom, albo nawet f in ę ly  bez wieści.

Pocztmistrzyni jak zaznaczyliśmy, była  już 
staruszką; twarz jej pomarszczona, w ypełzłe o- 
ozy i bezzębne usta, składały się na fiajognomję 
przypominającą sztokfisza. Siwe w łosy kryla za­
zwyczaj pod starym czarnym kapeluszem, ubra 
nyiu wypłow iałą wstążką aksamitną. Kostki dłu 
gich, chudych rąk miała osłonięte ogrzewaczami 
w łóczkow em i; suknia niegdyś czarna, stanowiła 
strój jej codzienny

'?yn pani W evelspoke, Abraham, chłopak 
z wejrzeniem ospałem, należał do indywiduów, 
które o niczem innein nie myślą, jeno o lem. 
by dobrze zjeść i w ypić; roznosił on listy jed y­
nie dla tego, ponieważ komocja podniecała w nim 
apetyt. N ie spieszył on się nigdy; w chwili, w 
której poznajemy go, deliberował właśnie nad tem, 
czy ma świeżo nadesłane listy poroznosić zaraz, 
czy też dopiero popołudniu.

— Abrahamie — gniewnie perorowała pani 
W evelspoke — ty jeszcze tutaj?

—  Jak widzisz, pani matko — odparł 
synal.

_ X ; noś mi się zaraz — “trofowała go 
dalej matka. —  Jeść umiesz za dwóch, ale do 
roboty cię nie ma.

—  Idę już — zamruczał Abraham, powoli 
nakrywając głowę kapeluszem. — Jestem trochę 
niezdrów. Jaja były  nieświeże.

{Ciąg dalszy nastąp i.)
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baczn y  nadzór nad  w łasnym i anarch istam i i w y­
dalić  w szystk ich  obcych uczniów tej szkoły, bez 
w zględu na  to, do jak iego  zaliczają się od­
cienia.

E lisee II c c 1 u s, znany francuski g eo g ra f i 
anarch ista , z którego nazw iskiem  zw iązały  się 
znane skandale  na uniw ersytecie brukselskim  . 
pew ne zajścia anarch istyczne w P ary żu , baw n 
tu  od dni k ilku , by  poczynić przygotow ania d la  
otw arcia k u rsu  nauk i geograiji. Poniew aż, ja k  
wiadomo, senat tutejszego un iw ersy te tu  -wykre­
ślił go z grona profesorów, zam yśla Rcclus w y­
k ła d y  swe urządzać poza obrębem  uniw ersytetu. 
R ząd  zam ierza obecność jego  ta k  długo to lero­
wać, dopóki Rcclus ogran iczy  się na  działalności 
nauczycielskiej i dopóki obecność jego  w Belgji 
nie da  im pulsu do anarch istycznych  m anifesta- 
Cyj. W  przeciw nym  rlz ie  zostaniu R cclus n a ­
tychm iast wydalony. D ekre t eksm isyjny leży pono, 
na  w szelki w ypadek, przygotow any w m in ister­
stw ie oświaty. Co się tyczy  sam ych n ieporząd­
ków  n a  uniw ersytecie, to energ ja  akadem ickiego 
senatu  odniosła zupełny  sukces. Profesor D  ę- 
g r e e f ,  rad y k a ln y  ag itator, dostał dym isję, butni 
zaś studenci, w idząc, że to nie przelew ki, m u­
sieli zdjąć pychę z ser^a i prosić, a b y  ich na- 
pow rót przypuszczono do korzystan ia  z w y k ła ­
dów. U niw ersy te t funkcjonuje ju ż  n a  nowo w 
całej pełni. .

S tan  zdrow ia ekscesarzow ej m eksykańsk iej 
C harlo tty , p rzebyw ającej, ja k  w iadom o, w  ustron­
nym , zab itym  deskam i od św iata zam ku Bou- 
chout, w zbudził w ostatn ich  dniach pi ważne 
obaw y. P rzezięb iw szy  się podczas przechadzk i w 
dzień słotny, ekscesarzow a zap ad ła  n a  ostre za ­
palenie płuc’ i życie je j w isiało juz. n a  w łosku. 
N a  szczęście w piątym  dn iu  choroby nastąp ił 
zw rot k u  polepszeniu i pacjen tce  obecnie ia d n e  
nie zag raża  już  niebezpieczeństw o. Ogólny stan  
je j jed n ak  pozostaw ia dużo do życzenia. P rz y ­
ćm ienie w ładz um ysłow ych, w formie czarnej 
m eL ncholji, czyni coraz gw ałtow niejsze postępy, 
a  dotrzym uje m u k ro k u  rów nież postępowe w y­
niszczeni e fizyczne. Jak k o lw iek  więc nieszczę­
śliw a ta pan i uszza p raw ie cudem  śm ierci pod­
czas zapalen ia  p łuc, jestto  ty lko  odw leczeniem
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katastro fy  na  czas bardzo m edługi.

Petycja M a l M  kolejowycit.
3.294 konduktorów  i niższych urzędników  

kolei rządow ych podpisało petycję, w niesioną du 
ra d y  państw a  o popraw ę bytu. P e ty c ja  zam iera 
cz te ry  następujące ż ą d a n ia :

1. Zniżenie la t służby d la  osiągnięcia pełnej 
em ery tu ry  na podstaw ie zaliczenia roku  bfużby 
za półtora. S ta tu t pensyjny postanaw ia zarówno 
d ła  u rzęd n ik a  jak  i k o nduk to ra  35 la t służby dla 
w ysłużenia pełnej em ery tu ry , każdem u jed n ak  
wiadomo, o ile je s t cięższą służba konduktora , 
narażonego na  deszcz, zimno, słotę, niew yspanie 
się i t. d., aniżeli u rzędn ika , biurow ą p racą  ty lko 
zajętego. S ta ty s ty k a  w ykazuje, że w iek p rzec ię ­
tn y  konduk to ra  w ynosi 42 la t, podług  sta tu tu  
pensyjnego zaś m usiałby konduk to r kolejowy żyć 
najm niej lat 60, ażeby dosłużyć się em erytury. 
P ierw sza  galicy jsko-w ęgierska kolej, jak u też  kolej 
południow a i w ęgiersk ie  koleje państw ow e p rzy ­
znały  ju ż  to praw o konduktorom  kolejowym , 
licząc im iu k  z a  pó łto ra , ta k , że po la tach  26 
s łużby  przechodzi tam  konduktor' w praw dziw ie 
„dobrze zasłużony" stan  spoezyńku. P rzy  ró- 
wnoczesnem podw yższenia w k ład ek  do funduszu 

prow izyjnego o połowę, nie sta ją  się konduktorzy  
w cale ciężarem  funduszów kolei lub funduszu 
prow izyjnego, k a p ita ł ten bowiem sk ład a ją  sobie 
Dami. Również, a może niekorzystn iej, p rzed sta ­
w ia się stosunek aw ansow y konduktorów  do 
dzisiejszego w ym iaru  la t służby. P e ty c ja  podno­
si niespraw iedliw ość postanowień dyscyp linar­
nych , gazie uznany  w innym  byw a nie ran, ale 
trzy k ro tn ie  k aran y m , a osiągnięcie możliwie n a j­
w yższej p łacy . 850 zł., b iorąc w rachubę zupeł­
nie norm alny aw ans, je s t dla konduktorów  mo- 
żliwem po w ysłużeniu 38 la t służby.

2. P e ty c ja  dom aga się podw yższenia pei.sji 
w ten  sposób, ażeby pierwbza p łaca  konduk to ra  
w ynosiła 400 zł. z praw em  aw ansu co la t dwa, 
od 600 do 850 zł. na la t t rz y p e o  umożhwi osią 
guięcie najw yższej pensji 850 zt. w la tach  23, 
k tó re  dają, licząc rok  za półtora, obecny w ym iar, 
lat 35, potrzebny  do osiągnie Ja pełnej em e­
rytury.

Następnie domaga się p e ty c ja :
3. Podw yższenia godzinowego Pob ierane  do 

roku  1886 „kilom etrow e" zamieniono kondukto  
rom na  „godzinow e," co przyczyniło  się do zna­
cznego obniżenia dochodów konduktorów , zm u­
szonych w podróży się u trzym ać ; otóż petycja  
żąda p rzyznan ia  konduktorom  za nocne s łu ż b y  
dodatku  6-centow ego; oraz zniżenia m iesięczne­
go procentu  godzin służbow ych, potrzebnego do 
osiągnięcia ta k  zw anej prem ji z 40'7„ na 30"/,,.

W reszcie  żądają  konduk torzy  w swej p e ­
ty c ji i

4. Podw yższenia  k-waternnkowego, którego 
w ym iar dotychczasow y opiera się n a  da tach  la t 
daw no ubiegłych, ta k  3amo, ja k  się to m a z 
u rzędn ikam i państw ow ym i. S tosunki zm ieniły 
się od te j pory  bardzo na niekorzyść k las p ra ­
cujących. J e s t  to rzeczą w iadom ą powszechnie 
i niepotrzebui ącą stw ierdzenia. Otóż petenci do­
m agają  się słusznie, ażeby słngom  i podurzędni- 
kom  zam ieszkałym  w P rad ze , L incu , T ry jeścic , 
Lw ow ie, G racn , Iu sb ru k n  i K rakow ie zrównano 
kw aterow e z w ym iarem  dotychczasow ym  dla W ie­
dnia, d la  W iedn ia  zaś podw yższenia go o 20'7„, 
d la  m iast prow incjonalnych zaś o jednę  stopę 
procentow ą

Galicyjskie Towarzystwo
D w udzieste  dziew iąte w alne zgrom adzenie 

rad y  ogólnej gal. T ow arzystw a gospodarskiego 
n a  k tó re  pow ołani są  w m yśl §. 17 sta tu tu  nie- 
ty lk o  delegaci w ybran i, ałe  i prezesow ie o d d z ia ­
łów, ja k o  delegaci z u rzęd u  —  odbędzie się 16. 
i 17. m arca  br. we Lwowie. P rogram  zgrom a­
dzenia jest n a s tę p u ją c y :

A ) S praw y, do decyzji delegatów  należące : 
Spraw ozdanie z czynności k o m te tu  za r. 1893. 
Spraw ozdanie z czynności oddziałów  za rok 1893. 
Spraw ozdanie kom isji ra c h u n k o w e j: a) co do
zam knięcia  rachunków  za r. 1893, b ) 30 do 
budżetu  na  r. 1894. W ybór pięciu członków  ko­
m itetu  w m iejsce ustępu jących  z tu rn u su  pp. 
A braham ow ieza D aw ida, B reuera  Jan a , O ny­
szkiew icza M ieczysław a i T ynieckiego  W ład y ­
sław a, tudzież w m iejsce śp. A dam a księcia  L u ­
bom irskiego n a  la t  dw a. W ybór kom isji r a ­
chunkow ej na  rok  przyszły . Z m iana s ta tu tu  T o­
w arzystw a.

B) Spraw y, do decyzji ogółu członków  na- 
lożąco : W nioski kom itetu  w  spraw ie posiadło­
ści rentow ych i przym usow ych stow arzyszeń roi 
n iczych. W /k ła a  o pcżvtać*uóŚci stacy j dośw iad­
czalnych d la  p rak ty czn y ch  rolników. S praw a ob­
chodu jubileuszow ego 50-letuiego :3tnienia gal. 
Tow. gospodarskiego. W niosk i oddziałów : a)
W niosek  oddziału  podolskiego w  spraw ie chowu 
koni roboczy eh. b )  W niosek oddziału  stry jsk ie  
go w zględem  w yłączenia  powiatu drońobyekiego 
z obrębu oddziafu, c) W niosek oddziału  łańcu- 
cko-jarosławsKiego w zględem  zm iany §. 8 i §. 15 
lit. d) sta tu tu , d j W niosk i oddziału  przem yskie- 
k e :  w spraw ie m eljoracyj ro lnych ; w spraw ie 
soli b y d lęce j; w spraw ie egzekw ow ania poda­
tków  rządow ych ; w spraw ie stacyj dośw iad­
czalnych.

Pierw szo posiedzenie ra d y  ogólnej 16, m ar 
ca  br. rozpocznie się o g. 10. z ran a  w w ielkiej 
sali ratuszow ej.

K om itet galic Tow. gosp., podając do po­
wszechnej wiadomości, że tegoroczny kurs nauki 

szkole clim ielarstw a w S tarem  Siole pod Lw o­
wem otw arty  zostaje, ja k  r. z., w ten sposób, 
ab y  uczniowie tej szkoły wychodzili z niej bez­
pośrednio p rzed  chwilą, w k tórej zaczyna się 
u p raw a chm ielu i żeby prócz tej upraw y mcgli 
nabyć podczas nauki w szkole jeszcze dalszych 
wiadomości w innym  zawodzie, k tó ry b y  u ła tw ił 
im uzyskanie posady choćby w m niejszych 
chm ielarniach, ogłasza kom itet ninlejszem  kon­
k u rs  n a  m iejsca bezpłatne (stypendja) w tej 
szkole pod następnjącem i w arunkam i:

W  szkole chm ielarskiej w S tarem  Siole, b ę ­
dzie oprócz chm irlarstw a udzielaną p rak ty czn a  
nauk»  rzem iosł, a to : rym aratw a, kołocLiejstwa

zw ykłego koszykarsew a. K ażdy uczeń będzie
obow iązany do w yuczeniu się oprócz chm ielar- 
stw a, jednego z powyższych rzemionł, które w e­
dług w łasnego upodobania sobie w ybierze. Oały 
k u rs  nauk i trw ać będzie jedenaście  m iesięcy i za­
czyna się stale 1 kw ietn ia  1894, kończy zaś 
z ostatnim  dniem lutego 1895 r. Tak w  r. z,, 
ta k  i na  rok bieżący przeznacza kom itet dla 
niezam ożnych kandydatów  ośrn stypendiów  (4 
państw ow e, a 4 krajow e) po 100 zł. S typend ja  
te  sta rczą  na całkow ite  utrzym anie ucznia przez 
czas pobytu  w szkole.

Pierw szeństw o b ęd ą  mieli uczuiowic, k tó rzy  
roku  zeszłego k u rsu  słuchali, a należytej 'wpra­
w y na sam oistnych chm ielarzy  jeszcze nie na­
byli, następnie k an d y d ac i, k tó rzy  już pracow ali 
w  zawodzie ogrodniczym . Pożądaną też je s t 
rzeczą, ab y  k an d y d ac i umieli czy tać i pisać. 
N aukę pow tarzan ia , szczególnie! rachunków , 
pobierać będą  uczniowie w niedziele, św ięta 
i dnie słotne.

U czeń stypendysta  w inien je s t :
a) mieć najm niej skończonych la t 18;
b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież i b ie l  

liznę, jak o też  poście l;
c) w ykonyw ać w szelkie roboty ręczne, w ska­

zane m u przez in struk to ra , lub  jego zastępcę, 
n a  chm ielniku szkolnym  bez w y n ag ro d zen ia ; za 
roboty zaś, w ykonane na chm ielarniach w łaści­
ciela Staregosioła, pobić rać  będzie odpowiednie 
m iejscow ym  stosunkom  w ynagrodzenie, k tóre  w 
ciągu la ta  30— 35 zł. wyniesie. Połow a tegoż 
w ynagrodzenia ma służyć na uzupełnienie sty- 
pendjum , w zględnie na potrzeby ucznia w czasie 
n au k i, d ruga  zaś połow a przechow aną będzie w 
kasie  szkulnej i w ydaną m u zostanie p rz y  ukoń; 
czeniu  szkoły.

Do szkoły mogą b y ć  przyjęci i m ostypen- 
d y l l i  za S k ro m n ą  o p ła tą  12 z Ir. m iesięcznie za 
w ik t, m ieszkanie i naukę..

Podania, zaopatrzone m e try k ą  . św iadectw om  
dotyehezasow ego zajęcia  (w zględnie też św iade­
ctwem szkolne, m, jeżeli p e ten t m a takow e) wnieść 
należy  do kom itetu  c. k . gś_l. T cw arzystw a go­
spodarskiego (ul O ssolińskich 1. 13), franco, n a j­
dalej do d. 10. m arca  br., p rzy ozem w yraźnie 
nadm ienić należy, czy w razie n ieotrzym ania 
sty pendjum , k a n d y d a t zechce w d ąp ić  do szkuiy 
na  w łasny  koszt.

RÓ
w knżdym z pięciu działów nagiaj/.ać tak zasługi 
wystawców i pomocników, jakoteż przedmioty, naGfrl- 
znaczenio wogólo zasługujące, a konkursami nic 
objete. komitet wystawy naznaczył tormin do zgła­
szania okazów dla ciągłej wystawy do dnia 15. 
marca, dla poszczególnych zaś wysław okresou yeli 
do dni 15 przed terminem otwarcia każdej odnośnej 
wystawy okresowej.

Pszczelnietwo obejmuje: I. Płody surowe.
II. Płody przerobione. I ii. Pszczoły. IV. Ule próżno. 
V. Narzędzia i przybory pszczelarskie. VI. Przedmioty 
naukowe.

Wystawa pszczeinictwa jest ciągłą —  wystawa 
okresowa rozpocznie się dnia 20. sierpnia i potrwa 
do zamknięcia wystawy. Termin deklaracji 15. marca. 
Konkursów 40.

Wszelkie wystawione przedmioty tak w ogrodo- 
wnictwie, jak i w pszezelnictwie, muszą być wypro­
dukowane, wykonane, względnie obmyślane- przez sa­
mych wystawców. Ocenienie wystawionych przedmio­
tów nastąpi w dniu 25. i 28. sierpnia, w każdej zaś 
wystawie okresowej w drugim dniu po jej otwarciu. 
Ustawieniem i uporządkowaniem przedmiotów zajmie 
się Towarzystwo ogiudniczo-pszczeinicze.

W  dniach 27, 28, 29. i 30. września odbędzie 
się walne zgromadzenie członków Towarzystwa ogro- 
dniczo-pszczdniczego w połączeniu ze zjazdem miło­
śników ogrodnictwa i pszczeinictwa. isa zjeudzie tym 
omówionych zostanie 16 punktów. Nadto komitet kra­
kowski wystawy ogrodniczej zgłosił na zjazd szereg 
tematów.

Przewodniczącym sekcji ogrodnictwa jest p. Dem­
bowski, referentem dr. Ciesielski, sekretarzem p. L a­
chowski. *

R a d a  m. K r a k o w a ,  na posiedzeniu, dnia 15. 
hm. odbytem, uchwaliła wziąć udział w powszechnej 
wystawie krajowej. Urządzenie działu gminy m. Kra­
kowa powierzył p. prezydent Friedlein dyrektorowi

budownictwa miejskiego, panu Niedziałkowskiemu. 
Przedmioty, które gmina m. Krakowa przeszłe na 
wystawę, stanowić będą osobny dział, zajmujący 
przestrzeń około 60 m kw. powierzchni sali, oraz 
całą wysokość ścian tejże

B u d o w a  p a w i l o n u  r o l n i c t w a  została 
w całości ukończoną. Rozpoczęto zaś budowę pawi­
lonu ministerstwa skarbu, obejmującą okazy salin i 
fabryk tytoniu.

H a l a  p i  z e m y s ł o w a  ozdobioną będzie her­
bami miast nad głównym portykiem pod tympanonem. 
Do tej pory nadesłały w tym celu swojo herby na­
stępujące m iasta: Tarnów, Rohatyn, Jarosław, 'Wie­
liczka, Rzeszów, Sanok, Złoczów, Stryj, Łańcut, Żół­
kiew, Trembowla, Sącz, Tarnopol, Przemyśl, Gorlice, 
Śniatyn, Bochnia, Zbaraż, Kęty, Krosno, Kalisz, An­
drychów, Rolechów, Myślenice, Bełz i Dobromil. 
Wnętrze linii coraz bardziej się przyozdabia.

P  r o f. Z a c h a r  j e w i c z złożył dyrekcji nie­
zwykle piękny projekt dworu staroszlacheckiego, prze ­
znaczonego na pomieszczenie działu etnografji, a któ­
rego budowa wkrótce się rozpocznie.

W o s t a t n i e j  c h w i l i  dowiadujemy się, iż 
słynny anatom nasz, prof. dr. Teichman zgłosił sze­
reg okazów anatomicznych.

W p a w i l o n i e  ł o w i e c t w a  umieszczono 
150-letniego cisa, mierzącego 8— 9 m. wysokości, o 
gałęziach 6 ra. w średnicy Jestto okaz nigdzie pra­
wie nie spotykany!

I n ż y n i e r  J a n d a  u r e k ,  reprezentant firmy 
Krziżika w Pradze, przybył do Lwowa dla urządze­
nia oświetlenia elektrycznego i fontanny świetlnej na 
wzgórzu stryjskie,n(

K  BOBIK A.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  27, lutego.
Teatr hr. Skarbka: „Syn marnotrawny", pan- 

tomina w 3 aktach a 4 odsłonach Michała Carrć 
(syna), muzyka Andrzeja Wormser’a. Rozpocznie:
„Bzy kwitną11, komedja w 1 akcie Zygm. Przybyl- 

7.oVnń/»7V : . Pnnil nnnila,". komedja W 1skiego. Zakończy: „Pupil pupila",
Adolfa Abrahamowieza. Początek o godz. 7. wieczór.

W y s t a w u  k r a j o w a .
Ogrodnictwo i  pszczdn irtw o .

Program sekcji ogrodnictwa i pszczeinictwa zo­
stał już opracowany i rozesłany w licznych egzem­
plarzach.

Ogrodnictwo obejmuje: 1. Sadownictwo, 2. wa­
rzywnictwo, 3. ogrodnictwo ozdobowe, 4. ogrodnictwo 
gospodarskie i 5. część ogólną ogrodnictwa. Wystawa 
ogrodnicza rozpada się na dwa działy, tj. na wystawę 
ciągłą i na wystawy okresowo. Onazy przeznaczone 
na wystamę ciągłą, muszą być najdalej dnia 28. 
maja wystawione i pozostają aż do końca wystawy. 
Wystaw okresowych w różnych terminach zapowie­
dziano pięć.

W dziale ogrodniczym ustanów iono 81 konkur- 
w. Prócz tychże konkursów może komisja sędziów

Wiadomości osobiste.. Ks. biskup K u  i ł a ­
w s k i ,  który w podróży przed miesiącem zachorował, 
jest obecnie w Nienadowie koło Dębicy u swoich 
krewnych na kuracji. Ks. biskup jest bardzo ciężko 
chory, — Wiceprezydent miasta i dyrektor wystawy 
krajowej dr. M a r c h w i c k i  bawi we Wiedniu w 
sprawach wystawy.

•f Albertyna Cegieska. Otrzymaliśmy wczoraj 
smutną wiadomość) z Poznania o śmieici Albertyny 
z Nieżychowskich Cegielskiej, małżonki poważanego 
wysoce posła parlamentu niemieckiego i sejmu tum­
skiego, szambelana papieskiego i właściciela wielkiej 
fabrjki w Poznaniu, p. Stefana Cegielskiego. Śmierć 
ta wywoła bezwątpienia w szerokich kołach społe­
czeństwa wielkopolskiego żal głęboki, zmarła bowiem 
odznaczała się jako żona, matka i obywatelka uie- 
zwykłemi przymiotami, które podbijały dla niej 
serca wszystkich. Towarzystwo pomocy naukowej dla 
dziewcząt i Towarzystwo pań św. Wincentego, stra­
ciło w niej jednego z najgorliwszych swych człon­
ków, a towarzystwo poznańskie nad wszelki wyraz 
uprzejmą i 'fi*©0 dotott- Zgon śp. Cegieł
i tę, uju . i / w w  P ł, pr wyAenwWsiwą
BobtżyńskleTi, zmaWa bowiśm była bratową ’ pani 
Bobrzyuskiej. Pogrzeb odbędzie sio w środę. w T o -
znanm.

Kalendarz, w torek (27 .): Aleksandra. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 54, zachód o godzinie 5. 
minut 34.

„Calumniaro au d ac ie r" . Od dłuższego już czasu 
powiadano sobie we Lwowie „na licho" o jakiejś de­
fraudacji funduszów wystawowych, zapowiadano ja ­
kieś „panamskie" bistorje etc. Rozumni i uczciwi 
ludzie wzruszali na to ramionami —  nie plotka ma 
kształt lawiny. Nie zadowalano sio już opowiadaniem 
wrzekomego faktu —  poczęto wymieniać cyfrę i na­
zwisko, a plotka ta z restauracji przeszła nawet do 
bufetu sejmowego i do grona posłów.

Go większa znalazło się pismo nazywające się polskiem 
i konserwutywnem —  słowem, Przegląd, —  które 
onegdaj przyniosłe notatkę, tak „mgliście" napisaną, 
że nie wymienione nazw iska, ałe tak przejrzyście, że 
każdy mógł się domyśleć, o kogo chodzi...

Notatka przeglądu  posłużyła na to, aby wieść 
ta fałszywa przeszła do B ita ,  do pism warszawskich, 
ażeby korespondent lwowski W arszawskiego Dnin- 
toriika mógł z tryumfem wołać o „panamie" w Ga- 
l ic ji!

To już coś więcej, jak lekkomyślność dzienni­
karska to nietylko przeciw osobie, nie przeciw 
myśli wystawy cios był w,mierzony...

Pożar rafinerji. W chwili oddania numeru pod 
prasę, dowiadujemy się, rafinerja spirytusu Sprc- 
chera (dawniej Mikolascha) stoi w płomieniach.

Byp om honorow y. TV niedzielę obaj naczelnicy 
naszego miasta, p. prezydent  ̂Mochnacki w towarzy­
stwie p. Marchwickiego, jawili się o godzinie 12. 
w południe w mieszkaniu dra Antoniego Małeckiego, 
celem doręczenia mu dyplomu honorowego obywatel­
stwa miasta Lwowa. Prezydent p. Mochnacki w krót- 
kiem przemówieniu oddał hołd niespożytym zasługom 
dra Małeckiego, a wręczając mu dyplom, dodał, „że 
jest on wyrazem najwyższego hołdu, jaki miasto może 
złożyć tym, których .uczcić pragnie ; niechże go więc 
jako taki przyjmie jubilat, gdyż nie już naa to droż­
szego stolica kraju ofiarować nie może." Z rozrze­
wnieniem i ta ujmującą prostotą, która cccauje dra 
Małeckiego, podziękował on i prezydentowi i miastu 
za ten wysoki zaszczyt, jaki go spotkał, ui mżając 
sobie honorowe‘ obywatelstwo, jakiem go gród nas? 
obdarzył, za najmilsza i najpiękniejszą j apłate tego 
przywiązania, jakiem jest dla 1 v> owa przejęty.

Dyplom, ozdobiony herbem i widok,em naszego 
miasta, tudzież emblematami nauk, i pracy przepy­
sznie srebrem' i emalją inkrustowany, wyszedł z pra­
cowni introligatorskiej P- fietritza, a piękna karta y- 
tułowa jest dziełem p. W - Dibczaka. Osnowa dy­
plomu iest na-tępująca : „Dostojny panie . Rada kio- 
lewskiego stołecznego miasta Lwowa, ma zaszczyt 
zawiadomić jaśnie wiclmolżnego - pana, ze na po­
siedzeniu z dnia 21. stycznia 18J2 z. w uznaniu 
niespożytych zasług położonych jrzez J. W. pana na 
niwie nauki, literatury i pracy obywatelskiej, a w 
uczczeniu pięćdziesięcioletniego twego jubileuszu, na­
dała ci, dostojny panie, honorowo obywatelstwo mia­
sta Lwowa.

S z c z ę ś l iw o  f j s t y p o ł e c z e i i s t w ą ;  k t ó r e  m o ż e  o d d a ć

hołd zasłudzM
Gzcić tak z n a k o m i ty c h ,  jak ty, w narodzie mę­

żów, to największa dla społeczeństwa c lin k a !
Ty, dostojny panie, jako profesor z katedry na­

szej wszechnicy, żywern słowem juko uczony, wy­
sokiej wartości dziełami — przyczyniłeś się. trwale

do rozwoju literatury ojczystej, a z ksiąg twoich, 
już drugie pokolenie czerpie ifa*8kę ojczystego jeżyna.

Jako obywatel odznaczałeś się zawsze prawością 
i niesKnzitelnością charakteru, kićra cechuje wielkie 
serca i podniosłe umysły.

To też reprezentacja miasta Lwowa dumną się 
czuje, że od dwudziestu lat zalicza cię, dostojny pa­
nie, do swego grona —  a chcąc dać wyraz swej 
czci dla półwiekowej twej pracy, darzy cię lionoro- 
wom obywatelstwem stołecznego grodu, z serdecznem 
życzeniem, byś długie jeszcze lata z dotychczasową 
czerstwością i jasnością duciia, służył nauce, miastu i 
ojczyźnie."

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł prakty­
kanta budownictwa, Kazimierza Rogozińskiego, ze 
Lwowa do Bochni.

Adiesy gratulacyjne. Z powodu odznaczenia 
biskupa tarnowskiego ks. Łobosa godnością tajnego 
radcy, duchowieństwo całej djecezji tarnowskiej po­
spieszyło z wynurzeniem areypasterzowi swemu szcze­
rej radości i głębokiej czci, -wyrażonej w stosownych 
adreaacn gratulacyjnych, do których obok księży i 
obywmtele świeccy miejscy i wiejscy się dołączają. 
Dotąd nadesłały już adresy gratulacyjne dekanaty: 
Czechowski, limanowski i radłowski.

Czytelnia akademicka przeniosła się z dotych­
czasowego swego mieszkania (rynek 36) na ulicę 
Zimorowicza t  5.

Uwięzienie. Pod zarzutem sprzeniewierzenia i 
oszustwa uwięziony został Konstanty Kijański, refe­
rent biura solnego w Wydziale krajowym. Przekra­
czając swój zakres działania, pobierał on, z pominię­
ciem oddziału rachunkowego i Łasy krajowej, nale- 
żytośoi od stron za sól zamawianą, którą następnie 
telegraficznie polecał wydać odnośnej stronie, Nie­
mniej, gdy nieprzyjęte przez strony wagony soli Wy­
dział krajowy zlecał mu w krótkiej drodze pozbyć, 
tenże uskuteczniał to, atoli uzyskaną kwotę inkaso­
wał dla siebie. Szkoda, dotychczas stwierdzona — 
jak się dowiadujemy — przeuosi 20.000 zł.

Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1. marca br. 
wejdzie w życie na dworcu kolejowym w Bobrówce 
(powiat Jarosław) urząd pocztowy ze zwykłym za­
kresem czynności.

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań­
stwowych. Według ostatniego wykazu dyrekcji gen. 
kolei państwowych, przewieziono w miesiącu s t y ­
c z n i u  r. 1894 na wszystkich linjaeh własnych i we 
własnym zarządzie kolei państwowych pozostających, 
ogółem osób 2,026.126, ton towarów 1,609.755.

D o c h ó d  z przewozu osób i pakunków wyniósł: 
zł. 1,239.570, z przewozu towarów 4,460.240, czyli 
ogółem 5,599.810 zł.

W czasie od 1. do 31. stycznia 1893 r. wpły­
nęło z ruchu osobowego i pakunków 1,108.295 zł., 
z ruchu towarowego 3,619.703 zł., razem 4,727.998 zł.

W porównaniu więc z miesiącem stj^czniem r. 
1893 wykaziije dochód w miesiącu styczniu rb. 
zwyżkę w kwocie 971.812 zł.

Z cyfr powyższych przypadają na linje wscho­
dnie f galicyjskie) kolei państwowych następujące 
zwyżki:
przy ruchn osobowym : -f- 44.727 osób, -{- 26.538'zł.

„ towarowym :-]- 70.404 ton, 381.815 zł. 
z przewiezionych towarów najbardziej wzmógł się 
przewóz zboża, mąki i słodu.

Lwowskie „Echo" koncertować będzie w Czer- 
niowrach stanowczo dnia 4. marca. Program koncertu 
składa się z 8 numerów. Znaczna część biletów jest 
już dziś roztopioną.

Obiad W  sobotę dał we W iedniu minister Ma- 
deysŁi obiad na cześć bawiąeego tam namiestnika 
bi JfiozńJwFza Badeniego. Na oDieuzie tym byli: 
prezes gabinetu ks. Windischgriitz, ministrowie Bac- 
(jiiehem, Plener i Jaworski, Ir.- JTohenwart. lir, Wo- 
dzicki i Skrzyński.

Uroczystość narodowa w Krakowie. Komitet, 
zajmujący się urządzeniem uroczystości narodowej z 
powodu lOOej rocznicy złożenia przez Tadeusza Ko­
ściuszkę przysięgi na Rynku Witkowskim, uchwalił 
na posiedzeniu ostatniem następujący program tej 
uroczystości, mającej się odbyć w dniach od 24. 
marca do 4. kwietnia b r . : 1. Komitet zawezwie oby­
wateli całego kraju, aby w tym czasie od lOOej rocznicy 
przysięgi Tadeuszn Kościuszki d. 24. marca hr. do 
KjOej rocznicy zwycięstwa pod Racławicami d. 4. 
kwietnia br. urządzono obchody uroczyste. 2. Postara 
się o postawienie na miejscu pamiątkowem w Kra­
kowie prowizorycznego pomnika Tadeusza Kościuszki, 
udekorowanie go, oraz oświetlenie przez czas całej 
uroczystości. 3. W  d 24. marca hr. odsłoniętą zo­
stanie tablica pamiątkowa u 00 . Kapucynów w Kra­
kowie, poczem wydział Towarzystwa im. Tadeusza 
Kościuszki złoży wieniec na miejscu pamiątkowem u 
stóp pomnika. 4. Dyrekcja Muzeum narodowego 
urządzi w Sukiennicach wystawę zabytków z czasów 
Kościuszki i otworzy ją w d. 24. marca br. 5. W pią­
tek d. 30. marca br. komitet urządzi wieczorki bez­
płatne za zaproszeniami 6. W sobotę d. 31. marca 
br., tj. w oktawę setnej rocznicy przysięgi Tadeusza 
Kościuszki, odbędzie się obchód narodowy w Kra­
kowie, a mianowicie: o) dzień pamiątkowy powita 
hejnał z wieży Marjackiej, oraz z. uderzeniem godz. 
G. rano pobudka orkiestry po rynku i ulicach miasta;
b) o godz. 8. rano zbiorą się uczestnicy obchodu 
przy rondlu bramy Florjańskiej i udadzą się ulicą 
TTorjańąką, Rynkiem, ulicą Grolzką i Podzamcze do 
Katedry na Wawel, gdzie o godz. 10. przed połu­
dniem odprawioną zostanie msza św. przed grobow­
cem św. Stanisława, a mowę wygłosi ks. T. € hro- 
mecki, rektor ks. Pijarów, poezem przewodniczący 
komitetu złoży wieniec od narodu na sarkofagu T. 
Kościuszki; c) po odbytem nabożeństwie w Katedrze, 
udadzą się uczestnicy obcliodu ulicą Bernardyńską i 
Grodzką na Rynek do miejsca pamiątkowego, gdzie 
nastąpi złożeniu wieńców, poczem przemówią: prze­
wodniczący komitetu i prezydent miasta, a chór od­
śpiewa kantatę; d) tegoż dnia o godz. 3. popoł. 
zbiorą się uczestnicy obchodu pod kopcem Kościu­
szki,  ̂ celem zwidzenia tegoż i złożenia wieńców; 
e) dzień uroczysty zakończy wieczornica w sali ..So­
koła" o arodz. 7., przeplatana mowami, chórem ifodz. or­
kiestrą. ?. Komitet zaprosi oby wateli miasta Kra­
kowa by w dniu uroczystości d. 31. marca br. do­
my swe przyozdobili świątecznie, a wieczorem tegoż 
dnia wzięli udział w ogólnej iluminacji miasta.
8. dniu 1. kwietnia br. przed południem, komitet 
zajmie się uczestnikami obchodu, przy zwidzaniu pa­
miątek miasta, oraz wystawy zabytków z czasów 
Tadeusza Kościuszki. 9. Tegoż dnia o godz. 3. popoł. 
w teatrze nowym uroczyste przedstawienie „Kościu­
szko pod Racławicami", ze wzmoenionemi chórami, 
oraz prologiem. 10. Komitet zajmie się wydawni­
ctwem książki pamiątkowej z odbytej uroczystości.

Rocznica Kościuszkowska. Donoszą ze Stani­
sławowa: Za in icjatyw y lut. Koła towarzyskiego
mieszczan, zebrało się we czwartek w sali rady po­
wiatowej około trzydzieści kilka osób z rozmaitych 
sfer społeczeństwa, celem omówienia i ułożenia pro­
gramu obchodu tej wiekopomnej rocznicy w naszem 
mieścio. Zebrani wybrali przewodniczącym ks. infuł. 
Kersehkę, który na sekretarzy powołał pp. Krasu- 
ckiego i Wierzejskiego, poczem p. Horoszkiewicz

imieniem Koła towarzyskiego mieszczan przedstaw ?  
ogólny program obchodu uroczystości w Stanisła­
wowie. Na wniosek p. Majeranowskiegc wybrano ko­
mitet ściślejszy, który ułożywszy program obchodu 
ma przedstawić takowy do zatwierdzenia komitetowi 
obszerniejszemu. Obehód odbędzie się w połowie 
maja lir.

Premiowanie robotników. W e warstataoh kolei 
państw, w Stanisławowie, rozdzielał d. 19. bm. na­
czelnik warstatów, p. inspektor Birnbaum, premie 
pomiędzy robotników, za nienaganne postępowanie 
w ciągu 25-letniej nieprzerwanej pracy w wymie­
nionych warstatach.

Człowiek zwierzę. W ubiogłą środę między 
godziną 8. a 9. wbczorem, rzucił się Piotr Piwoń­
ski, zatrudniony w handlu papierów i antykwami p.  
Sch w Przemyślu, w zamiarze samobójczym pod koła 
pociągu ciężarowego. Miejsce do rozpaczliwego czynu 
obrał Piwoński na nasypie tuż Drżęd mostem kole- 
jtwym, w pobliżu mieszkania 'swego chlebodawcy. 
W niewyjaśniony dotąd spoób maszyna odsunęła nie- 
szczęsuwego na bok i zamiast zabić go, zdruzgotała 
mu tylko lewą nogę powyżej kolana i piętę u prawej 
nogi. IKc była jasna, gdyż księżyc świecił w pełni, 
ciało więc okaleczałego rysowało się wyraźnie na 
nasypie, pokrytym śniegiem. Zoczyły je strażnik ko- 
lcjowy, zamieszkujący budkę,f o kilkanaście metrów 
od mostu oddaloną i z oba>vy przed karę za opie­
szałe pełnienie służby, pochwycił jęczącego nędzarza, 
zwlókł z nasypu i przerzucił przez parkan około trzy 
metry wysoki na podwórzec realności p. Palliardi’ego. 
Ta znaleziono. Piwońskiego twarzą do ziemi odwró­
conego w kałuży krwi, broczącej z rozciętych naczyń 
krwionośnych. Piwońskiego odstawiono natychmiast 
do szpitala powszechnego, gdzie o godz. 11. w nocy 
prymarjusz dr. Madeyski dokonał ampuctacji lewej 
nogi w udzie i miejscowego rękoczynu prawei pięty

Uprzytomnijmy sobie teraz —  powiada miej­
scowe pismo, z którego tę wiadomość czerpiemy — 
straszne położenie Piwońskiego. Z nogami zgruoho’ 
tanemi, z którycii płynie krew obficie, przycnodzi do 
świadomości, że żyje. Ból przeszywający pokrywa 
jego czoło zimnym potem, pragnął przedtem śmierci, 
teraz woła ratunku. W tem  zbliża się człowiek, to 
zbawca! Nie to k a t! chwyta ubezwładniunego w ra­
miona, mutalnie spycha z nasypu, potem podnosi i 
rzuca jak ścierwo przez parkau. Gpis nasz jest wierny, 
bo byliśmy na miejscu, widzieli ślady krwi na na- 
sypie i na pai kanie. Człowiehnrbestję przy areszto­
wano.

Z Nowego i arjjU telegrafują do K u rje ra
R ( ir ss .: Niezależnie od prywatnych projektów opra­
cował austrjacki sztab jeneralny ostateczny projekt 
linji kolejowej z Chabówki przez Nowy Taig na 
5Vęgry. Prócz tego wyłonił się nowy projekt Kolei 
do Szczawnicy, która to linja połączyć ma północn* 
cześć Węgier ze Szczawnicą, Starym Sączem i CLa- 
bówką Budowa tej kolei ma być uskuteczniona w 
ciągu najbliższych lat w części krajowym, w części 
obcym kapitałem. Z Zakopanego donoszą, że obszar 
dworski objawił gotowość urządzenia kolei elektry­
cznej z Nowego Targu. Na Węgrzech budowa kolei 
ku Tatiuin ciągle postępuje i dochodzi już do gra­
nicy galicyjskiej w przełęczy Żdżaru.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w czwartek 
dnia 22. li. m. w Kołomyi. Mieszkający przy ulicy 
SniatjYiskicj małżonkowie Gerscbon i Marjn Riemer 
wydalili się z domu, zostawiwszy w swojem mieszka­
niu, zamkniotem na klucz, troje małych dzieoi w 
wieku jd 6 lat do 10 miesięcy. Pozostawione sobie 
salnym, sirczęły się starsze dzieci bawić zapałkami 
a przy (oj sposobności zajęła się pościel i spizęty 
domowi Sąsiedzi spostrzegli dopiero wtedy szerzącv 
się egion w izbie, gdy dym kłębami wybuchał przez 
oknu. Natychmiast wywalono drzwi, ale już zn pó- ! 
źiiO, ho dzieci wszystkie wydusiły się od dymu.

Sąd krajowy dla spraw karnych zamianował p. 
W ilhelma Kazimierza Nowickiego, starsz. nauczyciela 
szkoły im. św. M Magdaleny, znawcą pisma.

Zamordowanie strażnika skarbowego. Synowco 
Dolne są siołem, położonom nad granicą rumuńską i 
z tego powodu słyną z kontrabandy, jaką tamtejsi 
wieśniacy prowadzą na wielką skalę. Strażnicy skar­
bowi są im oczywiście ooią w oku i przedmiotem 
powszechnej nienawiści. Chłopi odgrażali się nieraz, 
że zabiją jednego ze strażników, a. prym w tych po- 
giOżkaoh wadził młody Rost Bojko, słynny „szwar- 
oer*‘. W nocy z 13. listopada 1893 widziano Bojka, 
gdy towarzyszył idącemu na patrol strażnikowi Fran­
ciszkowi Lauberowi. Włościanie Jerzy i Michał Bu- 
biukowie, oraz Wasyl Kozariuk widzieli nawet, jak 
Bojko rzucił się na Laubera i rozbił mu czaszkę 
uderzeniem pałki a gdy ten padł, uderzył go jeszcze 
parę razy. Lauber zginął na miejscu.

Dnia 22. bm. stawionó Bojka przed trybunałem 
przysięgłych w Czerni owcach. Przewodniczył sądowi 
r. Hailig, oskarżał substytut prokur, p. Arrym^wicz, 
bronił adw. dr. Inipu.

Podsądny wypierał się wszystkiego i twierdził, 
że wymienieni świadkowie czują ku niemu nienawiść 
i dlatego zeznają fałszywie, — Przysięgli zaprzeczyli l 
pytaniu o morderstwo, a potwierdzili tylko pytane 
o zabójstwo. Na tej podstawie trybunał skazał Kostia 
Bojka na 5 lat ciężkiego więzienia.

Uczczonie pamięci. Kitrjer Warszawski pis*e: 
Członkowie rodziny, przyjaciele i czciciele szlache­
tnych czynów s. p. Aleksandry lir. Potockiej, pragnąc 
uczcić pamięć zmarłej, zadeklarowali złożenie 
między sobą na początek sumy 50.000 rubli na 
założenie w Warszawie zakładu dobroczynnneg® imie­
niu s. p. Aleksandry hrabiny Potockim. Inicjatorowie, 
mając na uwadze to, że w Warszawie, liczącej do 
pół miljona mieszkańców, dotychczas nie ma zakładn 
dobroczynnego, w ktćryraby znajdowali pomieszczenie, 
opiekę i pomoc lekarską chorzy nieuleczalni, których 
z tego powodn nie przyjmują i nie trzymają w szpi­
talach, postanowili w możliwie krótkim czasie otwo­
rzyć rzeczony zakład dobroczynny. Ustawę takiego 
towarzystwa opieki nad chorymi nieuleczalnym i imie­
nia ś. p.  Aleksandry hr. Potockiej złożono radzie 
miejskiej dobroczynności publicznej —  skąd w tych 
dniach z nader przychylną jej opinją przedstawiono i 
ją do zatwierdzenia władzy wyższej.

Żywcem snaleni. We wsi Buda na Bukowinie
dnia 21. b. m. przy pożarze chaty zginęła w oeniu 
włościanka Paraszka Jakiwiuk wraz z sześcioletnim 
synem.

Dentyści szkolni. W Londynie ustanowiono po­
sady dentystów szkolnych. Obowiązkiem ich jest raz 
w tygodniu badać zęby wszystkich uerniów w szko­
łach, należących do i' ii okręgu i przedkładać dy­
rekcjom pisemne sprawozdania.

Ukrzyżowanie kobiety. Kartagińczycy krzyżowali 
niegdyś lwy, karząc je tym sposobem za grabież, do­
konaną wśród stada, dziś Węgrzy czynią to samo 
z kobietami za podobne prawie przekroczenia. W rze­
czy smnej, jak donoszą z Buda-Pesztu, w wiosce Re- ; 
keschy w okręgu Temesrar na Węgrzech, kobieta, i 
podeszła wiekiem, niejaka Teresa Kleitsch, podejrzana 
o rzucenie uroku na bydło sąsiadów, które padało 
skutkiem jakiejś epidemji, została przez mieszkańców-;, 
wioski ukrzyżowaną.
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Choroba księżnej bułgarskiej Pe^na -wybitni 
osobistość, Która miała ostatniomi czasw kilkakrotnie 
sposobność znajdować się w pobliżu książęcej pary 
bułgarskiej, przesłała do N . W r. T a g lla tt'u  nastę­
pujące pismo: Wzruszający zaprawdę widok przed­
stawiała troska i niepokój mieszkańców w Sofji w 
ozask choroby księżnej. Niepokoj ten rozprzestrzenił 
się po całym kraju. Codziennie oblegały posłów gro­
mady wyborców, dopytując się o stan zdrowia księ­
żnej ; zapytania takie nadchodziły także z najodleglej­
szych zakątków kraju. Przed konakiem książęcym 
stały nieustannie tłumy ludu, opadając każdego, kto 
wychodził, czy to był minister, czy zwykły służący, 
każdy musiał zdawać sprawę z tego, co było mu 
wiadomem o księżnej. Długo pozostawał lud w nie­
świadomości, codo natury cierpienia księżnej. Po roz­
wiązaniu powstał u wysokiej pacjentki dziwny stan 
zmiennej gorączki, występujący na przemiany to z 
większą siłą, to słabiej, czasami zaś ustającej zupeł­
nie ; lekarskie opinje kręciły się ustawicznie w błę- 
dnem kółku domyJtów. Dopiero teraz, dzięki znako­
mitym mistrzom sztuki lekarskiej, przybyłym z Wie­
dnia, udało się pocieszyć kraj cały zapewnieniem, ze 
księżna powróci niebawem do zdrowia. Profesorowie 
stwierdzili, że o gorączce popełogowej (febrit p n e i-  
pera lts) nie meże być mowy; brakowało bowiem zu­
pełnie objawów lokalnych tego cierpienia. Gorączka 
musiała tedy z innych wyniknąć przyczyn. Aby je 
wykryć, wzięto do analizy krew pacjentki i przy po­
mocy mikroskopu wykryto cnarakierystyczne jedno­
komórkowe plasmodje, wobee czegc profesoiowie 
S o h a u t a .  N e u s s e r  i B r a u n  z prawdziwą ra­
dością i całkiem stanowczo oświadczyó mogli księciu, 
że u jego małżonki wystąpiła malaria. Księżna mu­
siała nabawić się jej jeszcze we Włoszech w domu 
rodziców przed zamążpójśoicm i nosiła w sobie uKryte 
zarodki tej choroby aż do tego czasu — albo też 
malaria ta  była już pochodzenia bułgarskiego, ho i 
w Bułgarji ona grasuje. Wobee tego rychłe wyzdro­
wienie księżnej nie podlega najmniejsząj wątpliwości; 
pacjentka bęazie tylko musiała jeszcze cza? dłuzszy 
zażywać chininę, a następnie dla nabrania sił wyje­
chać na kilka tygodni w łagodny klimat, prawdopo­
dobnie do Ablazji. Łatwo zrozumieć, jaka po tern 
orzeczeniu zapanowała radość w pałacu książęcym. 
Podziałało to korzystało i na pacjentkę, choć mężnie 
•na znosiła chorobę, spokojna, uprzejma, wesoła nie­
mal, nawet wówczas, gdy cierpienie jej przybierało 
ostrzejszy charakter.

Wiadomości osobiste. P. D. Zg l i ń s k i ,  autor 
„Jakóba W arki", napisał nową 4-aktową sztukę p. t. 
„Dekadenci." —  Stanisław B a r c e w i c z  wyjeżdża 
w tych dniach na dłuższy czas z Warszawy. Znako­
mity skrzypek udaje się na wyi ieczkę artystyczną, 
którą rozpocznie od Kijowa, następnie koncertować 
będzie w Odesie, Tyflisie, Wilnie i Mińsku. — W Pe­
tersburgu w operze włoskiej z olbr^ymiem powodze­
niem występuje pani K o c h a ń s k a .  — Artysta nasz 
p. Tadeusz A j d u k i e w i c z  wezwany ŁOdtał do Stam­
bułu w oelu przedstawienia się sułtanowi wraz 
obrazem, przedstawiającym księcia Ferdynanda buł­
garskiego na koniu, otoczonego świtą. Sława tego 
najnowszego dzieła p. Ajdukiewicza doszła bowiem 
do uszu jego sułtuiiskiej mości, który zapragnął po­
dziwiać nietylko samo dzieło, lecz i jego twórcę.

f  Ks. Michał Hórnik. W Budziozynie (Bautzen) 
zmarł przodownik ludu serbu-łużyckiego, znakomity 
uczony i literat, główny kierownik M acierzy serb­
skiej (Macica serbska), redaktor wydawanego przez 
„Macierz" czasopisma, ks. Michał I I ó r n i k .  kanonik 
i proboszsz miejscowej parafji katolickiej. Niedawno 
obchodzono sześćdziesięciolecie jego działalności lite­
rackiej. Urodził się d 1. września 1833 r. Pogrzeb

Ks. Hórnik władał biegle językiem polskim i 
był przyjacielem Polaków. W ogóle był to jeden 
z najwznioślejszych charakterów, dusza czysta i szla 
chętna, bez cieni"' nienawiści do ludzi, lub też chęci 
prześladowania kogokolwiek, czy to za pochodzenie, 
czy też za przekonania. Istnienie takicli idealnych 
postaci jest prawdziwą pociechą i osłodą w czasach, 
w których epidemja wzajemnego szczucia międzyna­
rodowego i międzystanowego dosięga zatrważają­
cych rozmiarów. Tern więc boleśniej odczuwać mu­
simy stratę jednej z tych Wyjątkowych osobistości w 
świecie słowiańskim.

Wobec notatki, zamieszczonej w b i le  nr. 34 
o rzekomej defraudacji fnuduszów wystawowych, o- 
świad^zamy, że wiadomość ta jest oszczerczą, fałszy­
wy i zupełnie bezpodstawną Lwów dnia 2.r>. lmego 
1894 roku. Dr. Marchw%cln> dyrektor wystawy. 
Dr Z  górski, siarbmk wystawy

Towarzystwo szkoły ludowej. Wczoraj po 
południu odbyło się w saii ratuszowej walue zgro-
madzenie członków „Koła męskiego Towarzystwa
szkoły ludowej we Lwowie". Zebranie zagaił prof. 
Lityński, poozem przewodnictwo objął prezes Koła 
męskiego p. Tadeusz Romanowicz. Sekretarz „Koła" 
p. Wojciech Dąbrowski przedłożył sprawozdanie 
2 czynności „Koła męskiego" we Lwowie za rok 
1893 (od 20. maja do 31. grudnia 1893). Ze spra­
wozdania dowiadujemy się, że lwowskie „Koło mę­
skie" z dniem 31 grudnia 1893 r. liczyło G00
członków. W ydział „Koła" starał się energicznie
o pozyskanie członków i funduszów dla Towarzy­
stwa. Rozrzucił po Lwowie około 3000 odezw, wzy- 
jących do łączenia się w pracy około oświaty i 
uświadomienia ludu pod sztandarem „Towarzystwa 
szkoły ludowej". Dla przysporzenia zaś funduszów 
„Koła" w drodze przedsiębiorstw, utworzył osobną 
komisję, do której wchodzą także członkowie Towa­
rzystwa z poza zarządu wydziału. Dobrym okazał się 
także pomysł wydawania książeczek, a raczej blocz­
ków z kartkami centowemi, które sprzedawane przez 
członków „K oła“ przyniosły dotychczas 57 zł. 70 ct. 
Czas niedalekiej wystawy postanowił wydział wyzy­
skać na rzecz Towarzystwa. Kwestja, w jaki sposób 
to stać się ma, była przedmiotem narad jednego 
2 ostatnich posiedzeń zarządu.

Postawiono cały szereg wniosków jak np. urzą­
dzenie zabaw, przedsiębiorstw, odczytów, „dnia To­
warzystwa szkoły ludowej" podczas wystawy i w. i.

Wnioski te przekazano sekretarjatowi do uzu 
pełnienia, sformułowania i wykonania. Miało też 
„Koło" dochody z rozsprzedaiy zeszytów szkolnych.

Ponieważ zarząd Koła jest zdania, iż wnioski 
członków z po za zarządu bardzo mogą się przyczynić 
do rozszerzenia i wzmożenia działalności „Koła", 
uchwalono założyć w biurze „Koła" „księgę życzeń", 
do której mogą członkowie towarzystwa codziennie 
& godzinach urzędowych wpisywać swe wnioski. Do­
chodów miało lwowskie „Koło męskie" 1223 zł. 
18 ct., rozchodów 497 zł. 7 ct., do zarządu główne­
go w Krakowie odesłano 700 zł., pozostałość kasowa 
Wynosi 26 zł. 11 ct. Sprawozdanie przyjęto bez 
dyskusji do wiadomości i uchwalono zarządowi abso
Intorjum.

Nastąpił wybór zarządu. Przewodniczącym wy­
brano jednogłośnie p. Tadeusza Romanowicza, za- 
®*§pcami p p .: dra Aleksandra Lisiewicza, Tadeusza 

Wermckiego, sekretarzem p. Wojciecha Dąbrowskiego, 
^stępcami p p .: Jana Fabiauskiego, W. T. K urasia; 
j!far^nikiem p. Michała Lityńskiego, zastępcami pp- : 
"tarjana Lindego i Antoniego Bojarskiego.

Delegatami „Koła męskiego" na zjezd delegatów 
Towarzystwa szkoły ludowej wybrano p p .: dra Lisie­
wicza, Lityńskiego, Wojciechowskiego, Zubera, Mora- 
czewskiego, dra Balasitsa, Dąbrowskiego, Zenczaka, 
Dwernickiego, dra Liliena, Flutyńskiego, dra Czer­
niaka

Na wniosek zarządu uchwalono upoważnić dele­
gatów na walne zgromadzenie towarzystwa do posta-
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f i  dochodów to­
na cele statutem 
do kapitału żela-

ffienia wniosku, aby na przyszłość 
warzystwa obracał z„rząl główny 
przepisane, a tylko !/i dołączał 
znogo.

Długą dyskusję wywołał okóluik głównego za­
rządu „Towarzystwa szkoły ludoweju polecający czy­
telnikom do prenumerowania Niedzielę, Polski lud  
i wydawnictwa Pallana i Udzieli Pizemawiali w 
tej sprawie pp. Aleksandrowicz, Dwernicki, Śliwiń­
ski, dr. Dulęba, Romanowicz, Dąbrowski, poczem na 
wniosek p Dwernickiego przyjęto następującą rezolu­
cję : Walne zgromadzenie nie przyjmuje do wiado­
mości pisma zarządu głównego w sprawie popierania 
N iedzieli i Polskiego ludu, jest bowiem zdania, że 
zarząd główny powinien przedewszystkiem zająć się 
akcją wskazaną w §. 2 lit a, b. c i d statutu t. j 
wspieraniem szkół ludowych, dopomaganiem gminom w 
zakładaniu szkół itd. Na tern orn-ady zakończono i 
dr. Lisiewicz, który w czasie dyskusji objął po p. Ro- 
manowiczu przewodnictwo, zamknął o gudzinie 7 1/, 
posiedzenie.

f  odrijlćk Wczoraj po godzinie 1(). wieczorem 
żołnierz policyjny przed bramą domu 1. 3 przy ulicy 
Grottgera ujrzał zawiniątko, leżące na progu domu. 
Po bliższem oglądnięciu przekonał się, iż zawiniątko 
zawiera noworodka płci żeńskiej, owiniętego prawdo­
podobnie w garderobę matki. Nieżywe dziecko od­
dano do kostnicy, a energiczne na miejscu rozpoczęte 
śledztwo niezawodnie dzieciobójczynię odkryje.

Teatr ludowy Onegdaj wieczorem o godzinie 
s. odbyło się w sali ratuszowej walno zgromadzenie 
członków Towarzystwa teatru ludowego, w celu ukon­
stytuowania się. Przewodniczącym towarzystwa wy­
brano p. Wojciecha lir. Dzieduszyckiego, zastępcami 
p. dr. Romana Kulczyckiego i p. Marję Łomińską, 
syndykiem dr. Karola Czernego, skarbnikiem p. Klu- 
czenkę, zastępcą jego p. Szczepańskiego, sekretarzem 
p. Boraczka, zastępcą p. Szczurkiewicza, bibljoteka- 
rzem p. Hołobuta, kierownikiem teatru p. Hąłaciń- 
skiego, kierownikiem artystycznym p Ładosia, zastę­
pcą p. Waśniewskiego, kierownikiem muzycznym p. 
B. Derynga, dyrygentem chórów p. Falla, do komi­
sji szkontrującej weszli pp. Jan Koller, Włodz. Zie­
liński i Jminowicz.

Długa dyskusja wywiązała się nad sprawą zmia­
ny statutu. Głos w tej kwestji zabierali pp. dr. Czer 
ny, dr, Błeszyński, dr. Kulczycki, Dąbrowski, W a­
lewski i stawiali odpowiednie wnioski, które przeka­
zane nowemu wydziałowi do rozpatrzenia Na tem o 
godz. w pół do 10 obrady zakończono.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze Hf. Skarbka: 

Dziś we wtoreK przedstawienie rozpocznie „Bzy kwi­
tnij", komedja w 1. akcie Zygmunta Przybylskiego; 
nastąpi po raz piąty „Syn marnotrawny", pantomina 
w 3. aktach, a 4. odsłonach Michała Carre (syna), 
muzyka Andrzeja Wormser’a ; zakończy „Pupil pu­
pila", ko medja w 1. akcie Adolfa Abrahamowicza; 
jutro w środę po raz drugi „Oj dragoni!“ , kroto- 
chw,'a w 3. aktach z francuskiego Karola Rossu i 
Edmunda Delavigne a, tłumaczył M. Sachorowski 
(z rapertoaru wiedeńskiego „Carlteatru").

Dziś we wtorek po raz piąty „ S y n  m a r n o ­
t r a w n y " ,  ora:. „ Bz y  k w i t n ą "  Przybylskiego i 
„P u p i  1 p u p i l a "  Adolfa Abrahamowicza.

!  opery. Jedną z najświetniejszych swoich 
a mianowicie „Oarmeną". zakończyła onegdaj 

na ocenie lwowskiej szereg występów gościnnych p. 
Elwira C o l o n  n e s  e. O cygance tej w interpre­
tacji artystki, pisaliśmy już niejednokrotnie, nie bę­
dziemy się więc powtarzać, zaznaczymy tylko iż 
onegdaj znakomita śpiewaczka była przedmiotem 
owacji ze strony publiczności.

Po drugim aKeie wręczono p. Colonnese dwa wspa­
niałe bukiety w dowód wdzięczności za kilkanaście 
nadzwyczaj milo w teatrze spędzonych wieczorów. 
Opery, w których artystka brała udział, cieszyły się 
ogiomnem powodzeniem, a postacie przez nią inter­
pretowane dostarczały słuchaczom prawdziwie arty­
stycznego zadowolenia.

W onegdajszej operzi prócz niezrównanego don 
Jesepo, p. M y s z u g i ,  występowali jeszcze pani® 
Skalska I Kasprowiczowa, oraz pp. Górski, Kiczman. 
Zegarkowski i Karpiński.

Gospodarstwo* przemysł i Jiande1.
Kolej Iwowsko-czerniowiecka. Pomiędzy rzą­

dem a administracją towarzystwa kolti lwowsko- 
ozerniowieckiej toczą się już od kilku miesięcy roko­
wania, które mają na celu częściowe przekształcenie 
finansowych stosunków tego przedsiębiorstwa. Chodzi 
przy tem o rozmaite żywotne interesa lwowsko-czer- 
niowieckiej kolei, które obecnie, jak się zdaje, dopro­
wadzone będą do ostateoznego rozwiązania. $Tczoraj 
w południu odbyła się w tej sprawie w ministerstwie 
handlu konferencja, w której w imieniu rządu wzięli 
udział szef sekcji Wittek, radca ministerjalny Wrba, 
radca ministerjalny Kapf (z ministerstwa skarbu) i 
starszy inspektor Buschmann z jeneralnej inspekcji 
kolei austrjackich, ze strony zaś towarzystwa kolei 
lwowsko-czerniowieckiej jego prezydent pan Zifler. 
Przedłożono projekt ugody, której treść istotna przed-
slawib się jak następuje . ’ 1

Chodzi przedewszystkiem o zaciągnięcie pożyozki 
inwestycyjnej w wysokości dziesięciu miljonów zł. 
w czteroDrocentowych obligacjaoh, której procenta i 
umorzenie przyjąć ma na siebie państwo. Pożyczka 
ta jest na to przeznaczona, aby pokryć wydatki na 
przebudowy i zakupna materjału w wysokości czterech 
miljonów zł. pokrywane dotychczas z obrotowych 
funduszów. Reszta będzie użyta na przebudowie i 
zakupna materjału na liniach lwowsko-czerniowieckiej 
kolei, tudzież najwykonanie pewnej liczby przemysło­
wych i pobocznych odnóg kolejowych. Dokładny pro­
gram tych budowli będzie później ułożony.

Jednym z najważniejszych punktów ugody jest 
postanowienie, że od dnia 1. stycznia 1894 roku 
ruch na kolei lwowsko-czerniowieckiej prowadzony 
jest na rachunek państwa w zamian za spłacenie 
gwarantowanej sumy ryczałtowej za linje Lwów- 
Gzerniowco i Czerniowce - Suczawa w wysokości 
2,200.000 zł., która to suma odpowiada zastrzeżonej 
koncesją gwarancji. Jak wiadomo, rząd austrjacki 
gwarantuje za pierwszą z wymienionych iftnj półtora 
miljona zł. srebrem i za drugą 700.000 zł. srebrem 
czystego dochodu rocznego. Objęcie przez państwo 
obu austrjackich linij towarzystwa i przyległych 
kolei lokalnych, postanowione zostało rozporządzeniem 
ministra handlu z dnia 20. maja 1889 roku w myśl 
postanowień ustawy z dnia 14. grudnia 1887 roku, 
gdy w dniu 30. października 1888 roku rumuńskie 
linje towarzystwa naprzód zostały przez rumuński 

rząd zasekwestrowane, a następnie wskutek ugody

z dnia 22. stycznia 1889 roku objęte w zarząl 
państwa.

Administracja towarzystwa kolei lwowsko-czer- 
niowiccKiej zwoła w marcu po załatwieniu rokowań 
z rządem, co w każdym razie nastąpi niebawem, 
nadzwyczajne zgromadzenie jeneralne, które powyżej 
nakreślone punkta ugody uchwali.

Ostatnie wiadomości.
ć?a#. P ol. donosi: Jeszcze nie przebrzmiała 

pogi. ,ska o lir. Giovanellim, jako spodziewanym  
nas ępcy br. Kraussa na Bukowinie, a już z in­
nej strony na stanowisko to wymieniają br 

a^p^r a, szefa sekcyjnego w ministerstwie. 
Ju ż  po ustąpieniu hr. Pacego był br. P lś lp a rt  
proponowanym na szefa Bukowiny, ale wtedy  
nie chciał podobno objąć tego stanowiska.

W edle ln io lm acyj dziennika P a tis , nastąpiło  
w łonie pai ji anarch istycznej rozdwojenie. P i­
smo to zapew nia m ianowicie, że już d. 9. lutego, 
a więc prajCJ zam achem  w hotelu „T erm inus" 
pew ien odłam  anarenistów , upraw iających  ten 
k ie runek  teoretycznie, postanow ił manifestem wv- 
stąpić przeciw  gwałtom i ekscesom i upomnieć 
„mężów czynu", Ly w m iejsce zaciekłości p rzy ­
ję li pobłażanie za zasadę.

D nia 14 bm. odbyło się drugie zgrom adze­
nie, n a  ktorem  tek st odnośnego m anifestu został 
ułożony, dnia 21. bm. zaś zwołano trzecią  kon­
ferencję, n a  którom znowu możliwość nie-barba- 
rzyńskiej p ropagandy b y ła  przedm iotem  obrad. 
P aris  podaje w całej osnowie ów odzew anarch i­
stów lżejszej obserw acji, wystosowany „Do terro ­
rystów ". M anifest kończy się słow am i: „W  imię 
ludzkości, w imię spraw iedliw ości potępiam y m or­
derstw a, k tóre  popełni t prawodawstwo, ojczyzna, 
koscicł; bądźm yż logiczni, strzeżm y się przód 
b ra ta lnem i instynktam i, nie kalajm y k rw ią na 
szych zasad. Pokażm y ludziom  praw dę, zaznaja­
m iajm y ich z naszym  ideałem , nauczm y ich mi­
łow ać nacze usiłow ania. W szak  nic pragniem y 
nic więcej, ja k  p rzy jścia królestw a szczęścia 
i wolności."

filantropi przygotowują trzy  
do pro le tarja tu , do cesarzy

Ci anarehiści 
jeszcze m an ife s ty : 
i do suwerenów.

J a k  donoszą, mają w lecie r. b. odbyć się 
wielkie manewry rosyjskie w trójkącie pomiędzy 
Kijowem, W ilnem  i Smoleńskiem.

Z B elgradu  donoszą pod dniem 21. bm., że 
by ły  m in ister sk a rb u  W  u i c z w liście otwartym  
w ystępuje przeciw  tw ierdzeniu  Milana, że to on 
(W uicz) na  w łasną ręk ę  prowokował zimny kon. 
lim  A ustro-W ęgier z Serb ją  w sprawie obrł u. 

W uicz tw ierdzi, iz spraw ę tę prowadził od po­
czątku  do końca wedle dyrek tyw y rad y  g ab i­
netow ej,

P rezy d en t m inistrów , R iaz basza, zażądał 
od kedyw a, ab y  tenże oddalił k ilka  osób ze 
e wego otoczenia. Z daniem  R iaza baszy, osoby te 
w yw ierają na  w icekróla niedopuszczalny w pływ  
polityczny. Chodzi tu  głów nie o k ilku  p ry w a­
tnych  sek re ta rzy  ked y w a i o jego przybocznego 
lekarza  K om anosa baszę. G dyby  kedyw  nie chciał 
temu życzeniu zadość uczynić, postanow ił R iaz 
basza  spraw ę tę przedłożyć dyplom atycznem u 
ajentow i angielskiem u lordowi Oromerowi. K w e­
stja  ta  może spowodować nowe przesilenie g ab i­
netow e

Rada państwa.
(Tfclfcgram „Dziennika Polskiego".)

Wiedeń 2b. lutego. Koło polskie zebrało  się 
wczoraj w n iezw ykłym  komplecie. O becnyeh 41 
posłów — dalej pp. J a w o r s k i ,  M a d e y  s ki, 
l i l i ń s k i ,  G o r a y s k i ,  T o r o j i e w i c z .  

P rzew odniczący p. B  c n o c pośw ięcił wspo- 
fonienu ś. p. P ietruskiem u. Koło uchwaliło 
w ysłać do w dow y telegram  kondolencyjny.

P  P o p o w s k i  przypom niał uchw ałę Sej­
mu, zapad ła  na w niosek p. I r u c Ł t m a n a  co 
do reform y ustaw y o opłatach od spadków . Mi­
n ister J a w o r s k i  p rzyrzek ł zająć się tą  bprawą

P . P o t o c z e k  skarzy t się n a  w ykonyw anie 
ustaw y o soli bydlęcej i żądał od  ̂kolei ułg 
w transporcie soli. P . B i l i ń s k i  oświadczył, że 
kolej oblicza przy  transporcie soli  ̂ ty lko  koszt 
w łasny ta k  zw any „regiefracht" i że więcej 
uczynić niepodobna. P. ks. P a s t o r  zazuaczył, że 
i w jarosląw śkięm  chłopi soli b rać nie chcą, ż ą ­
danie p. P otoezka je s t  zatem  słusznem . P . J a ­
worski stw ierdził, ie  kolej uczyniła już co mo­
g ła , ale porusza myśl, by rząd z pieniędzy prze­
znaczonych na  zapomogi, sól zakupyw ał i wio-
ip . i f t n a m  rn 7 . /1 o w o }  T> 's iścianom rozdawał." P . Ź u k  podniósł, iż p rzy od­
biorze soli tak ie  są biurokratyczne trudności, że 
naw et obszary dw orskie zrzekają  się w szystk ie­
go. P . C h r z a n o w s k i  popierałm yśl Jaw orskie- 
g 0- P - ks. C h o t k o w s b i  dodał, że w zetkn ię­
ciu się z ludem  słyszał ciągło sk arg i n a  m ani­
pulacje  solą. p . S t r u s z k i e w i c z  w yjaśnił, że 
część soli rozdaw aną byw a darm o i tę chłopi 
biorą, za pieniądze zaś nie chcą.

N astąp ił w ybórj do trybuna łu  państwowe
wego w miejsce ministra J a w o r s k i e g o .
Koło uchw aliło w  m yśl głosowania zaproponować 
prim o loco p. P  i n i ń s k  i e g o, ęecuądo \ \ T e i- 
g  I a, tertio  Z  o 1.1 a w miejsce p. A b r a l i  a m o- 
w i c z a, k tó ry  w ystąpił z komisji leg itym a­
cyjnej.

U chwalono po przemówieniu p. Edw . G n i e ­
w o s z a  głosow ać za uznaniem  ważności w yboru 
posła M a r c h e t a .

Ju tro  w y b ó r  p r e z y d j u m  i komisji 
parlam entarnej.

Wiedeń 26. lutego. ( Z  izby poslow .)  N a dzi- 
siejszem posiedzeniu wniósł m inister sk a rb u  P le ­
ner trzy  p ro jek ty  ustaw  w sprawie regulacji w a­
luty. P ierw sza z nicn postanawia że 200 miljo­
nów zł. not państw ow ych wycofanych ma b y ć  
z obiegu, a  mianowicie wszystkie jednoreńsków ki, 
tudzież część p ią tek  i dziesiątek. U bytek  w cy r­
kulacji pieniędzy w yw ołany przez .o, zastąp ią  
oba rządy  puszczeniem w obieg 80 niiłjonów 
srebrnych  koron; tudzież za 160 miljonów zł. 
sreb rnych  guldenów i banknotów. Papierow e je- 
dnoreńsków ki wycofane być m ają najpóźniej do 
31. g rudn ia  1899.

D rugi p ro jek t ustaw y upoważnia m inistra 
finansów do oddania austro-w ęgierskieuiu bankowi 
kw oty 112 miljonów złr. w w w ybitych  już z ło ­
tych 20 koronówk.ach, jak o  p rzypadającą  na 
Przedlitaw ię część, należną bankow i za srebrne 
guldeny i banknoty , t tó rc m i zastąpiony zostaniu 
u b y tek  w cyrku lac ji.

T rzeci w reszcie p ro jek t ustaw y upoważnia 
m inistra finansów do zm niejszenia bieżącego d łu ­
gu państw ow ego w1 częściow ych obligacjach hy- 
potcaznycli o 30 miljonów zł., k tó ra  to kw ota 
ma być uzyskaną przez emisję ren ty  najw yżej 
40-to procentow ej.

P rezyden t izby C e h l u m e t z k y  w ziął 
3-tygodniowy urlop.

W  w ykonaniu uchw ały Sejm u galic. wnoszą 
imieniem K oła posłowie B e n o o i B a r w i n -  
s k i  nag ły  wniosek o podwyższenie zapome- 
gor  ' dotacji państwowej dla nieurodzajem  
d . ;yeh o 350.000 zł.

, vd zatw ierdzeniem  w yboru p. M a r -  
c b e i ! a spodziewają się burzliw ej dyskusji.

V.ipćen 26. lutego. M ontagsrem e  zapow iada 
koalicji rządowej ry ch ły  upadek.

Telegramy „D2 ennlka Poislcego
Wiedeń 26. lutego. W  c z o r a j o p i ą t e j  

p o p o ł u d n i u  z m a r ł  n a g l e  l i c z  p o ­
p r z e d n i e j  c h o r o b y  . b u r m i s t r z  m iasta 
^Wiednia dr. J a n  Nepom ucen P  r i x.

B urm istrz, k tó ry  pracow ał w sobotę do pó­
źnej nocy, w y b ra ł się wczoraj o dziesiątej rano 
z p rzy jació łm i na w ycieczkę do Rekawinkel, 
m iejscowości oddalonej od W iedn ia  o 40 m inut 
j.azdy koleją zachodnią W  R ekaw inkel tow a­
rzystw o odbyło d łuzszą przechadzkę, około połu­
dnia  posiliwszy się z prow iantu, k tó ry  miano ze 
sobą, panow ie ruszyli dalej. N agle ośw iadczył 
P  r  i x, że m u niedobrze i że chciałby wrócić do 
o 'rży . Jed en  z tow arzyszy podał mu ram ię, 
lecz już  po k ilku  k ro k ach  d r. P r i x  p ad ł tru  
pem, — 'u d a r  sercow j zab ił go od razu.

D r. P r  i x u rodził się w roku  1836 w W ie­
dniu i by ł adw okatem . Do rad y  m iejskiej n a le ­
żał od roku  1869 — burm istrzem  b y ł od roku 
1882.

W iadom ość o śm iere: rozeszła  się we W ie ­
dniu  dopiero po godzinie 11. w nocy. O pó ł­
nocy tłum y ludu s ta ły  przed ratuszem .

Wiedeń 26. lutego. K asje r kasy  długów  pań 
stwowyoh F e r l e s ,  k tó ry  zdefraudow ał 50.000 
guldenów  zastrzelił się w P ra te rz e . Oprócz tej 
defraudacji sądzą, że F e rle s  strw onił tak że  p ie­
niądze stow arzyszeń w eteranów , gdyż by ł on 
kom endantem  w szystk ich  wogóle tu tejszych  to­
w arzystw  w eteranów .

F e r l e s  b y ł rodem  z G alicji. P ieniądze 
strw onił w tow arzystw ie dy rek to rk i c y rk u  
A n  g e 1 i.

Wiedeń 26. lutego. C h l u m c t z k y  lekko 
zacborow-ał.

Lyon 26. lutego. P rzed  m agazynem  kon­
fekcji eksplodow ała bom ba, nie czyniąc szkody.

Wiedeń 26. lutego. W ed łu g  M ont ag srerut' 
przeznaczony je s t na  posadę p rezyden ta  k ra jo ­
wego Bukow iny hr. Józef T hun , starosta w Cie­
plicach, syn nam iestn ika  w Salcburgu.

Wiedeń 26. lutego. N am iestnictw o rozw ią­
zało tutejsze stow arzyszenia narodowo-niem ieckie : 
„D eutsche G esohiclite", „O pania", stow arzysze­
nie studentów  niem ieckich ze Szląska i „Teuto- 
n ia “ , burszenszaft akadem ick i, za przekroczenie 
statutów  i m anifestacje na  rzecz Sehonercra.

Koionja 26. lutego. K<"'n. Z tg . donosi z P.el- 
g ra Ju  : Z pom ięSzy p rzyby łych  tu  z prow incji
przewódców radykałów  udali się na zaproszenie 
k ró la  do pa łacu  ty lko  ci, Ł tórzy są u rzęd n ik a ­
mi. K ról ośw iadczył p rzyby łym , że za pogróżki 
dzienników radyka lnych  czyn. ich odpow iedzial­
nym i w razie, g d yby  spełnione zostały. B y ły  
p rezyden t skupezyny K aticz odpow iedział, że 
stronnictw o rad y k a ln e  nie może naw iązać ża ­
dnych rokow ań, dopóki M ilan baw i w B el­
gradzie.

Wiedeń 26. lutego. C esarz u d a  sie naprzód  
do M onachjum  dla  odw idzenia córki swej arcyks. 
Gizeli, s tam tąd  zaś pojedzie przez S zw ajcarje, 
przez tunel św. G o tta rd a , w iedzie na te ry to ijum  
włoskie i uda  się przez A leksandrję  na  Rivierę.

W obec tego, że wiele pism, zw łaszcza fran- 
cuskich, w ysnuw a rozm aite dowolne kombi- 
uacjć  po lityczne z tr j  okoliczności, że ce­
sarz L ranciszck- Jó zef w drodze do R iy iery  nie 
pojedzie przez W łochy , ośw iadcza biuro k o re s­
pondencyjne, że w szystkie te kom binacje nie m a­
j ą  najm niejszej podstaw y.

Petersburg 26. lutego. W iadom ości o stanie 
urodzajów  w w ew nętrznych gubern jaeh  Rosji 
brzm ią bardzo niepom yślnie. Jeżeli niepogoda 
p o trv  dłużej, w szystkie zasiew y ozime ulegną 
zn ‘ niu.

r yź 26 lutego. P rzy  w ezorajszyeli wybo 
r  cli s "ściu członków rad y  m iejskiej w ybrano 
pięciu socjalistów, a jednego um iarkow anego re ­
publikanina.

Paryż 26 lutego. W czoraj zarządzono rewł 
zje znowu u czterech  anarch istów  i zabrano roz­
m aite pism a i broszury. Również znaleziono pu­
szkę, zaw ierającą chlorat. Dwóch anarchistów  
aresztow ano.

Z L ugdunu  donoszą: W czoraj wieczorem
n a  Q u artie r Quiliotiere, p rzed  pew nym  sklepem 
eksplodow ała bomba. Szkody nie są zbj t zna­
czne. N ik t nie został zabity . Około północy zna­
leziono drugą bombę na podwórzu jednego z do­
mów nierządu, T lejący  lont został zgaszony przez 
jak iegoś przechodnia

B ukareszt 26." lutego. Iz b a  posłów uchw aliła 
6 milionów franków  na budowę kolei s tra teg i­
cznej Krajowra K alafa t (nad D unajem ).

Rzym 26. lutego. J a k  w kołach  parlam en­
ta rn y ch  słychać, rząd  gotów odstąpić od niektó 
rycli projektow anych podatków  i ustanow ić w 
ich miejsce monopole. Ludność W ioch południa j 
w\ c b  ja s t w ielce oburzona tein , ze Sycylję wy- i 
kluczono od podatku  solnego. „Oto nagroda  za j 
b u n t" !  w ołają p isiua rad y k a ln e .

P r z y j e c h a l i  d o  L w e v : a
i

dnia  ‘F i . iufc^o 1S-J4.
IJ  ')TKL ŻORZ V. A. Oni o to : zw.va z 

Sehae i l  z FiilojówKi i i  i i u . / y u s k i  z la iozirza .  B r  81. 
Grudzińsk i  z Krakowa J .  Nowa k o ń s k i  :•: frykiszowa. 
Sutter  z Bia ły .

H O T EL IM P E R IA L  1 >. lir. L u n in  l i o ik u c s k a  /. Pu- 
n ikw y.  A. In .  Kapri  z f K n ^ i y o i  i >;- J .  Fa lk  ze S tan i­
s ław ow a.  li. łdueiis' •anm r. W iednia. J .  K inaszew ski z Pe- 
l-ekosy. K. L ip ińsk i  z Sanoka .  W. Źurnkow.-ka z <kiesy 
S. Ranefa ze S tan is ław ow a.  E. K in d lc r fz  Lipska.  H A rn -  
tein z B e r l ina .

H O T E L  F B A N o K S K i .  W Krzyżanowski z Li.-ek. S 
Skarżyńsk i  ze S tudz iank i .  J .  Dylewski z P rzem yśla .  U. 
G e s rn e r  zo S ta fea rd n .  K. Dziotz z Lipska,  F. Tituinieley,  
F  Kohut R  J u n g  z W iednia  W. Tow arn iek i  z Rzeszo­
wa. J .  Bale,ar z 1’ragr.

H O T EL  YICTORIA. W. Olszewski z Rzeszowa. Ks. 
L .  K oz łowski z Tnlig łowy. ; j  Moszkiewiez z F asz yc .  
J. Kurowski z T arnopola .  J .  K le iócr  z W ie d n ia .  A. Som- 
n ier  z B ukowiny.  E .  S icgr is t  z. Morsalle. M. P asckka  
/. tA it dnia. T t  e rny  z Mościsk. J .  K rau ss  z Tokaju.

.I IOTEL ME'] KOi t.iL. l ) r .  J .  C ieszeński  z B ia ły .  S, 
F il ipeoki z Ostrowa T. E a in i r o w s k i  z Podha jczyk .  D r  J . 
Dobrowolski z Doliny. W. S t roynow ski  z D ro h o w y ia .  W. 
Judyńskiewiez z Ja ro s ław ia .  M. Błażow ski  ze S tan is ław o w a  
k .  Scelianiowiez z Tarnopola.

N A D E S Ł A N E .
3 * 1 -  J O N A S Z

B A N K O W Y  I  K A N TO R  W Y M IA N Y
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 

k u p u j e  t s u , r . e J h j e  w s z e lk i e  p ap iery

DOM

t r t o ś c i o t r e  ł  m o t i e t y  $  o  n a j d o k t .  
H B ) s n  k u r s i e  d u t o u t i y m .

l i n i e j  >

P R O M E S Y
do ciągnienia 1. marca r. b .

na lasy państwowe z r. 1864
po 5 zł. (promesy na połówki tych losów po 3 zł.) wraz 

ze stemplem.
tlłOwei. 30d.«00 kor. względnie

150 600 koron
Lrzy zamówieniach z Iprowinyi uprasza się o dołą­

czenie 20 ct. na portorjum.
Uprasza sig o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż na 

dwa dni przed ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapas1: nie mogłyby już być wykonane.

P ray  pew nej, ile możności bezdzietnej fa- 
poszukuje się umeblowanego pokoju 

w śródm ieściu i z osobnem wejściem. Zgłoszenia 
do w torku  pod „X . Y .“ do A dm inistracji
D ziennika .

F o d z l ę k ą t r a n )  e .
D otknięci ciężkim  ciosem przez stratę 

najukochańszego naszego m ęża i ojca, zna­
leźliśm y choe w części pociechę w licznym  
udziale kolegów ; p rzy jac ió ł zm arłego p rzy  od 
daniu tem uż ustatniej posługi. N iech nam  więc 
będzie wolno w yrazić n a  tem  m iejscu szczerą 
i serdeczną podziękę -przedew szystkiem  szano­
wnemu Stow arzyszeniu przem ysłow em u m alarzy, 
lakierników  i farb iarzy  za grem ialny udzia ł w 
pogrzebie i okazane nam  współczucie, a dalej 
w szystkim  tyra przyjaciołom , towarzyszom , kole­
gom i współpracow nikom  g. p. zm arłego, k tó rzy  
niosąc do grobu ciało, dali rzadk i w dzisiejszych 
czasach p rzyk ład  przyw iązania i sym patji d la  
drogich nam  szczątków . Z  g łęb i serca p łynące 
„Bóg zapłać" niech im będzie z naszej strony 
podzięką.

Lw ów  26. lu tego  1894.
Józefa  Sarndńska , z córkam i.

Sjesjalista parol fióriistl i w m u !
J r  H a z i m .  P o d l e w s k i
by ły  hi ka rz  p rak t .  n a  klinice prof  F o u rn ie ra  w P a r y ż a  

i B o s sa ra  w Berl inie.

Ordyniye od 1 1. do 12. i od 3. do 5.
u l .  O ł i o r ą ż c z y z a y  1 .  1 6 .

O k s l !»tn

Dr Teodor Bałłaban
b. s. risvśt 'int i jek.irz na  klinice prof. Bm-ysiekiewieza 

w ( i racu ,  j>o Hlbolein iej  prak tyce  s p a m in e j ,  ordynuje

w  chorobach i  operacjach ocznych p rzy  ubcy  
W alonej l  7.

Oil godz iny  10. do 12. p rzed  poł. i od o do A popo łudn iu  
l łP I j  Dla ubogich  Kok płat nia nu 9. . 'o 10. rano. 1 -  f

Specjalista chor oh weicnętrzinjch
D r .  T a d e u s z  K r o b i c k i

ord y n u je  od 2. do 4. po p o łu d n iu  dmu na ro żn y  ulica 
i luń Skarbkowska 1. 2, a Hetmańska I. 24. 1—?

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

l)r. S te rn s D  w  Sochanik .
ortiytnje pi Bsrnw^yńsai 1 15

od I I — 12 i od 3—5. ioi2 i - v

Wszech naik lekarskich

Dr. Bogumił Biefiko *ski
po nkońozenin specjał yoh studjów w iostyU oie  odontoln-  
gicznyra w B erl in ie  i td b y s iu  podróży naukow ych  do 

H a l l i  n ad  iłaalą i Lip-;ka 
o r d y n u j e  o d  9 .  d o  1 .  i  o d  -3 d o  (i,

u l i c a  T r z e c i e g o  M a j a
dom d łajaj Teimera 

2204 lub ulica koćciurzkl !. 8. J-?

I

Jed y n ie  złożone z liści i kwiatów Ziółka
Chambarda są pew nym  środkiem  na  przeczy­
szczenie, nie nużącym  i nadającym  się dla osób 
delika tnych  i w rażliwych.

U żyw anie ich nic w ym aga żadnych poszcze­
gólnych ostrożności, nic zm usza do pozostaw ania
w domu, ani też do zaniechania zw ykłego try b u
życia lub dyety.

Jest-to  środek na przeczyszczenie najła tw iej­
szy do zażycia i najprzyjem niejszy.

W e Lwowie w a p te k a c h : PP . M ikolascha, 
W ewiórskiego, R uckera, Lachow icza, B eiscra i

ic w a p te k a c h : P P .Sklepiuskiego ; w K rakow i' 
R edyka i W iszniewskiego.

T E A T R  l i r .  SKARBKA.

D z i ś :
Po raz  juąlv

S y u  m a r n o t r a w n y
(L  /-.ii/.'ij; prodojocj 

pantom ina w .> ak tach , a 4.*odsłonaeh M ichała
(_!ar.T c , syna. M uzyka A ndrzeja  W o n n se ra . (O d­

słona czw arta  p izy  otw artej scenie).

ul. A k a d e m ic k a  L . 5. 
wszystkie towary potaniały.

inn w głowie kg. 37. na 
H wagę 38. kostki 40. 

mączkę 4 0



DZDENIOK POWKF t  dąb w  LtMęo 1«M r.

nn c? nąi T^wiijTiri{ HANDEL SUKNA |  <11 k 1f i  i f 4! !  ;
UH UU bal lMmlwuu 1l pod firmą: w. Wi&Jl i b U t T  I m U l
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

3 g ?< N s U i i i a roi
po 1*/, eenta od wyrazu.

m  2.ii t  &

' H o k a a  się do strzyżenia koni.
•1 sław Gromada. Łapińskiego 4.

Stani-

?  r / a n d y d a t  a d w o k a c k i  poszukuje 
3 «S. posady. „Kandydat" post* restante
|  Lwó
i

126

3 D a t s a d ę  kawalerska zarządcy folwarku 
3 " przyjmę zaraz; bliższe warunki i in- 

ijijnaaj? iprasza się pod adresem : K. Z 
poste restaute Nowy Sącz. 130

Cu k i e r n i a  w większtm m ifśeie do 
sprzedania. Bliższa wiadomość : J ó ­

z e f  P r z y b y ł o w i c z ,  uliea Szczepańska. 
Kraków.

M a s z y n i s t a  ep cza iu ln o w a n y  .
ATI znający roboty ślusarskie i kotlar­
skie, poszukuje zajęcia, ła sk aw e zglo 
szeui* przyjmuje administratja. 116

Dwrie p l ą t r e w e  k a m i e n i c e  »
Saaoku obok Dyrekoji skarbowej na 

Rym anowskim  z dnżym ogrodem i p la ­
cem budowlanym są zaraz de sprze­
dana. Bliższą wiadomość udziela W ie l­
możny Kobak w Sas „ku. 127

ę łu j f c ą c r  z Krakowa dawniej u dra
O  Czyraiańskiego, powrócił do Lwowa, 
poszukuje miejsca w miejscu lab na pro­
wincji. Adres: nlica Zielona 61, u p. 
Dyrdacsa. D *

Mieszkania i sklepy
1 cencie od wyraju.t o

Ma święta wielkanocne:

Sławne D R O Ż D Ż E
M a u tn e ra  i s y n a  as W ie d n iu

niezaw.dae w rozozynie

poleca KAROL BAŁŁABAN we Lwowie
Łaskawe zlecenia z prowincji odwrotna 

pocztą. 1258 1—3

2 pokoje z kuchnią, nlica Skarbkowska 
1. 17, (odpowiedni? na biuro).

Korespondencja prywatna.
Drogi D. — Dziękuję za wiadomości 

i czekam z upragnieniem dalszych z L. 
Jestem w ciągiem  oczekiwania zmian, 
ale Bóg wie, kiedy n astąp ią , przedtem 
nie będę. W 128

; c p a - r & s  f w s o c o c G c o o a o a a c a j i

5 l ] E \ B A T Ę Familijną
v. Uila 1-80 i 8 d .

W Y S I E W U  Z M g
kile 1*40 i Xi. 1*~® O

i o  
r,

1 - ? Z10:0 R A S ilE ń

Alberta Szkownma
)',-rów njjws MirjSMIi I. 7. 

a v - .  co ftrsn

, 1 1
jęczmiona, o*sy , kartofla
w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h  

pnjecft
Zarząd dóbr S tr z a łk ó w  -  S try ]

lub To^arzyetiKO handlów*
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

C enniki f ia a c ? . 1 32 1— 19

m m m
i rzemienie do szyci?,

8 wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 

technicznych
p o leca  124 G 1 — 29

F A B R Y K A

BBWBRYM PA.TZADA
w Żywcu.

s u m o m  k  j m
H A N D E L  

WIN, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

u lic o  T ra e c ie g o  M a ja  1. *.

CEMIK HERBAT.
pól kl*. iu  ar.

W. A. W. *.
■t. et. i l .  ».

Sr.! Czarna 2---------‘50
Sr. 2. Melanie —  2-40 — ‘60 
Sr. 3. SeuOiao Melanie 2 88 — 1 8  
Sr. 4. Viclcria Melanie 3 1 0  —  30 
Ur.5 .L in  Sin Melanie 3 60 - * 9 0  
Kr. 6. Lian Fm M e^ ^e 4—  i —  
Nr. 3. Fin E t a e w

M e la n ie  5‘—  F25
Dobry Kawior l Porter.

8 C H W A Ł A  BOŻA
kiiążka do nabożeństwa dla niewiast, 
ułożona przez ks. Łukasza Btbrowi- 
c z ł , nnitę chełmskiego, wygnańca, 
kaznodzieję, oprawna ozdobnie 93 o t ,
1 zł. 20 e t ,  1 zł. 80 et., 8 zł., 2 z ł.

50 et., 3 zł. i 4 zł. 
jak również książka tegoż anto;a p. t.

BOŻE! KOCHAM CIĘ
osobna dla chłopców i dla panienek  
po 45 et., 50 et., 90 o t, 1 i ł .  20 e t ,

1 z ł SO tt. i 2 zł.
Do nabycia w składzie przedmiotów 

treści religi n«j poi firmą:

Wincenty Knczablński
Tj->vóyu u l .  K a r o l a  L u d w i k a  l.  8.

j-liŁIUAt L l 'd ¥ iŁ

Biuro strę zeń Pani Zalesftti
w  P a r y ż a

u l i c a  d e s  A p e n n i n s ,  4 . B a t l g n o l l e s .

Zajmuje się od dawnych lat wyszukaniem  
guwernantek 7. dyplomami, pokojowych, 
jak również osób, którym można powie­
rzyć zarząd gospodarstwa domowego. 
Francuzek i Angielek. Przyjmuje równibź 
na mieszkanie i stół pani) i panny, 
przybyła dla kształcenia tię  w Pa.yśr.

Ziółka karpackie.
Znakomito te ziółka są bardzo sku­

teczne w zidawuionym kaszlu, chryp­
ce, zaflegmieniu. cierpieniach piersio­
wych, bolu gardła i t. p

C e n a  p u d e l k a  2 0  c t .
Prawdziwe w Aptece

E. STENZLAjwKOŁOMYI.
Cenne są ziółka karpackie pań­

skiego wyrnbu. Po użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jest m 
zdrów zupełnie; dU:ego też moim 
znajomym takowe ' olecam.

Z po: ażiuiem t J a r t m a n n .
Do nabycia we Lwowie na składzie 

w droguerji Górccgc i P ilarskiego; 
w Stanisławowie w aptece dr. Beila.

L. 621. 1253 1 2

O g ło s z e n ie .
Gmina m iasta Żywca rozpisuje 

konkurs na posadę rutynowanego

B u e h h a lte r a
do swej kasy Oszczędności z roczną 

płacą 600 zł. w. a.
Podania zaopatrzone świadectwa­

m i i m etryką ch rz tu , należy wnieść 
do 15. M arca b. r. do Dyreke i 
kasy Oszczędności w Żywcu.

R O S Y J S K Ą  H E R B A T Ę  R A  B A W  A B  OW Ą
w oryginał.(fiu opakowaniu 

8 » r g j n * ł i i »  W a s l i t w i c z s  P e r ł o *  1 w  R t e s b i r l e
opakowaną pod nadir.mu ce?. r-:-ś włsdsy cł-Jwej 

p o  c e n a c h  m a s k t e w s k t d i ,  począwszy od zł. * 60  aż dr. z l .  10 40 
za funt rosyjski -- polo.a :

B .  S Z A B L O  W  S H S
we Lwowio, ulica Trybunalska I czba !.

Cenniki gratis i franco. Opakowanie bozpfttl e. Zamówienia przynajmniej 
-  -  ' * - 7  i - 4 6na 3 funty eds/lamy fraiuo. 1077

K o n i c z y n ę  n a s i e n n ą

t i t r w o n ą  b ia łą  i s z w e d ik n , tudzież ty m o tk ę  r*yj ( la ia n k ę ) , 
g ro eh  „Y ic i^ ria* , b ob ik  i k u k u ru d ię  g o r z e ln ia n ą

sprzedaje 
Filja c. k. uprc. galic. tkcyjnegij

BANKU HIPOTECZNEGO
w  T a r n o p o l u .

Lwów — Synek liczba 83
p o l e t k a ,  s i o .

D ra  Cl, $ a egei-a
BIELIZNĘ NORMALNĄ

męską, duinsią i dziecin.ią. 
x f a b r y k i  B e a g e r a ,  

sprzedają po cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLE80WKIK
we Lwowie, plac Halicki l. 3. 10 6 1- ?

1243 1—2

] > l a

Urowarpw, rw a ćy i
i  t .  p .  208 i d 1 —?

Węże gumowe.
Szpunty drewniane.
Korki do beczek i flaszek..
Pompy do toez-nia piwa.
Pipy.
Maazyny do korkowania ręczne 

i żelazne większe.
Maszynki do kapslowaniu 
Kapsle na flaszki.
Smółkę do bute^k, i t p. 

poleca

A l o j z y  H a b i t  e r

L w ó w , R y n e k  3 8 .

Gal cyj kie Akcyjne

T l M . l i  Hailliie
kro Lwowie

d o s t a r c z a  d o  u ż y t k u  g o r z e l n i a n e g o

& u k u r u d z ę
s t a r ą  l u b  n o w ą  d o  k a ż d e j  s t a c j i  
k o l e j o w e j  w  p e ł n y c h  w a g o n a c h .

U t r z y m u j e  n a  ? k ł a d z i e  wszelkie 
doborowa nasiona do siewu wio­
sennego i w y s e ł a  t a k o w e  w  k a ż d e j  
j l o ś e i .  1252 l - l

t  H E P ' .  - J S

9

t
3  najlepsze, najelegantsze i najtańsze A 
T nużna dostać u i

l  L U F T A  Z
4  Lwów, ulica Halicka liczba 7, ^
^  we włas-ym. d>mu. ^

fff-fftarte w maii i zapach
orzes S O Ł © ®  sp ro w ad zan e

t t b b b a t y

po i l .  t ,  8-80. 3-30, 3*6o, 4, 4‘40 i % s ł  
aa funt — 5t>0 g.*mow.

Wysiev.ki herbaciane
PO II. 1-50 i 1-70 u  fant — 600 gr**ó* 

w ^pełnie świeżego transportu
1—7 poleca handel toit

ST. MARKIEWICZA
we Lw wie. w Bynlr: >. $■.

„ E k a u f fe  b e l a  § c b m > . e d  n .  n l e h t  b e l n s  S c h m l i n l e l ! ” — mówi stare
przysłowie.

Tikowe może nię słusznie odnosić do mego magazynu, gdrż tylko intores w tskiob 
rozmiaraeh jak ttój, ma ;rzez zakupne za < etó^tę wielkich zopasów tęc.uroyyeh 

i irnyc-h korzyści, skromna w ydat-i, z któ-jeb kupnjąa? korzysta. 
P r z e p y s z n e  w z o r y  d l a  o s e b  p r y t r i t u j a S  y ersa t!*  I f r a n e o .  

Obfite b i l ą * b l  z  w z o r u w l ,  jakich d tąd s i t  było, dla kr.kłre/.^tioffaukowaae.

M A T E B J E  N A  U B R .U S T  M M ,
Pernwien i doskirg ala w b leb n . Duchowieństwa, jrz-j-i ane na-terjc ni mundury 
o. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, iiberje,
sakaa na bilardy i stolik! do gry, pokrycia pcw zfiwe, 1 den, tiikie nieprzemakalny 
na obiory myśliwskie, materje do prana, pledy do podróży d 4 i4 , ł .  Cewa eb.e, 
rzetelne, trwałe, czysto wełniane l e w a r y  z n k i e o n e t  a nb» ta - t l  s z m a t y ,  
za które nis warta opłacać krawca, p-lcca .SAW S T S S i A S iO l^  s l i Y ,  51 • i* n 
(Manchester austrjtcki) Nsjwlększy skiad fabryozny euk.rt w w artości 1 ,  miljona 
guldenów. R o z s y ł k a  ł y k o  z a  z a l i c z k ą .  Kok s,-on.L sieja w język tli:  nis- 

m;r kim, czeskim, tręgierskim, ;(lsk im , w łlskpu, fiaocii-k iu  i %ngi«V kim.

o W *  B o k  - B ł o S e n i a  I S S a .  - ® a

A u g u s t  F c h e lle n b e r g  i S j n
Dom bankowy i kantor w, mtany

we Lw ow ie, ulica K aro la  L u d w ika  licsba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war Ościowe.
l* R O ! I C E & Y  d o  c l ą g a l m l i ,  1 .  m a r c a  1 8 9 1 .  p :  ; ł .  5 , n a  p o łó w k i 

ty ch  lo só w  po z ł .  3 , wraz ze stem p lem  
G łó n n a  w yg.-sn a  SOO.OOj koron, »  w zg lęd n ie  150.GJ koron. 

W ydaw nictw o , a z e ty  L osow ań  „ N A D Z IE J A " , r r e n o m e r a ta  r o ’zna 1 \'0 .
N a  p row incji ; ł  I

Zlecenia s  prow incji nałaiicia  się ja k  na jtan ie j odwrotną pocztą.

«X2 0K X I)I«XK ' ‘MXXX% BtaOOOK XXMX)KS>

#^*I©!SiBewi€jk
o d
Uh

i ź r r r Z P ^ Y S ^ n r , - .  r ~

k. nadw. dostawcy we Lwowie.

F r a n c l b z e k  J a n  K w i z A a ,
ces. i  król austr. węg. i  król. rumnń. dostawea nadworny.

i liatfteto!
: podana tow ary przy h a d asł«n iu  gotów ką  
\  za 3 p ak iety  poczt, po 5 k d o  v ypada  
J -r -r to  o 31 e t . tar.icj, upraszam  o łazk a-  
s w - z lecen ia , i pozostaję z w ysrk iem  po- 
jp ważanueui b;71 l - o

5 Tom a#* G urow icz
i  i la s ty *  utcza 20 sz . (d m w n n y )  w Bu- 

dapeizcie.
t l ł e t t o  1 Klg. C y k a ty  1 .0 0 - 1 -8 0 .  Netto 5> ,  

D aktyli L ia .jeh  celnych  l b J  Netto  
r im  ' da-, a li b ia ły . b na'cclQ iejszyoh
-  V _  N etto 4* , kg- I'? su łlańekich  najcel- 
.  n iejsijeh  2-90. Netto t \ „  li?  w .ankow ych  
. celnych L 70. Netto 4 s r y ^ u  pszennego  
:  eel-iogo 1-60 N etto 4*1, jabłek tyro lsk ich
-  1-80—2 — . N^tto 4 %/i® kawy lNilger:d naj- 
3 celciej-zej 10 30 N etto 4 t g  kaw? Ouba 
c  celnej 9 60 . N etto 4  kg. k a » y  Knraks i  30  
5 N ett) 4 kg. k a * y  M occi oelnej 10 ::0. N ett 
*  to * ke, kaw y 8ant09 dobrej fa‘2 5 - 8 .8 0 .
-  Netto o kg. kompotów (m ieszanych) 6 eło- 
a ików - 5 i N etto 5 t g .  karaliołów 4  do 5 
5  sztuk 1 -8 0 -2 -2 O . N e tto 4 ‘/ „  kg. M igdałów  
t- w ybieranych dużych G 25. Netto h?  
?  m igdałów  oolnyeh dużych b 25 N e  to 41:,

kg. m-ikarann włoskiego 2 o0. N etto 4  kg.
- marmolady lnorelowej 3'80. N etto 4 ł i, kg 

wideł najeelniejs-.yeh 1 -7 0 —2 — . N etto
5 t g .  pomarańcz J a flt  18 do ?5 sitnk  1 9 0 .  

Ś N ett a 4 11() kg rodzynków żółtych I 2 7^.
N etto n  „ Jl. 3 JO.

o . N etto  kg. sm alcu św ieżego w blat tance 
„  3 90— 4-20. Netto 4 ‘ ,„ kg. sm alcu śn ieżego  
hi w paczce 3 60 3 80. N etŁo 4*/,„ k s  słotń" 
«  ny wędzonej i paprykowanej 3 60 3 80  

Netto 4 5/ l() kg. m niny solonej 3 3u - a  50. 
N etio 4  t g .  s iU c k  suszonych najcelniej­
szych i .90 -2 -2^ . N etto 3 kg. śliw ek su­
szonych celnych 1 50 —1’80. N etto 6 kg. 
w ina Budaj czerw. 3 bnt. 1 l itr  2-40 Neta 
to 5 kg. wina Y i s z ^ e y  czerw  3 bntel :i 1 
litr 2-80. Netto 5 kg. wina N asun ęły  białe 

3 butelki 1 litr 27 >.

W a n ilia  w lasaoikaoh n« 1 dekaSO do 6 0 ot.

jafcoteż wszelkie kataralne przypadłości 
tchawicy, krtani, płuo, a dalej 
d n u ś c :  o d d e e l i o w c ,  w ą s k o ś ć
p i e r s i ,  a s t m a ,  x s  l i e g m i e n l e ,  k a ­
s z e l  s i l n y  i  k o k l u s z ,  ł a s k o t a *  
n i e  w  g a r d l e ,  początek t u b e r l c u -  
i o z y  usnwa się szybko : najlepiej z- 
pomocą od lat wielu jeuyuie uznanego 
środka, sporządzonego podług lekarskich 
przepisów i zalecanego przez Jskarry: 
Ś n r . J e r z e g o  h e r b a t y  w pakictaeb 

i po 50 ct. i S u r .  J e r z e g o  p r o s z k u  
k a t a r a l n e g o  w pudełkach po 59 ct. 
wraz ł  lekariklm przepisem nżruia 8kn 
tek widomy już po ki:ku dniach. Miiej 
niż dwn pakietów nie wysyła stę. l'rzj 
przesyłkach pocztą o 20 et. wię -o za opa 
kiwanie i list frachtowy; wszelkie zamó 

i witnia należy sdresuwać wprrst do a p *  
l e k i  p o d  ś w i ę t y m  J e r z y m  w e  
W i e d n l n ,  V /, W i m m o r g a s s e  3 3 ,  

Główny skład dla Galicji w apWce 
P i o t r a  M tr c o la s c h a ,  we Lwowie.

te
Q PO

Taniej jak wszędzie!
Ua śsijia wislKanocne

p o leca

H A N D E L

MOLA. BAŁPBAHA
w e  L w o w i e

najtaniej:
Kawy w każdyai atnniu.
Cukier w głowie 1 klg .................

,  na wagę 1 „ . . - •
„ w kostkach i ">ą«zce . .

1 k lg . M ig d złó w  „AwoU* ręk ą
w yb ieran e......................

1 klg. Migdałów z B a.y bardzo
ła d n y o h  ..............................

I klg. Rodzynek żółtych sułtań- 
sUoh bez pestek naj­
piękniejszych . . . .

1 klg. tych samych bardzo łada. —’o8 
1 _ Rodzynek elerne duże,

żółte z pestkami . . . —‘62
1 klg. R od zyn ek  c z a r n y c h  drebu —-52
1 „ Daktyli Califat bardzo dobr — 64 
1  n t| aleksandryjskich . —’72 
l  „ F ig  sułtańekioh wybornych—‘72
l  „ w ia n k o w y ch ................. —'30
t „ Cykaty obieranej najładn. 1'60 
1 „ Arancini świeżo smażoue . 140  
Marmolada owocowa i morelowa.
Łaskawe zlecenia z prowincji odwro­

tną poeztą. 1267 1—8

- • 3 7
— •38
- • 3 9

1 12

—‘96

- • 6 3

J f ^ l w y b o r n l * . ! * * ®

Cukry da serowo
I  które przez 3zan. Odbiorców za sfii- - 
‘j lepsze uznane zosiaiy ł jh kilo mięiira- 
i  uych zł.
|  */, kilo C l » « ) a o  p r o s a k © » » a » e  ^ 

w pu8z*kdfc«h blM ziD y& h 1 50. p 
tj  kifo  C z « k o l A , l j  d f c y s - k e i i a ł s j  f.

'  po 89 , 90 ct. i sryżei. |
• / .  k ilo  K a r B i e l k * 1#  m i ^ s z a a .  

75 ot.
p o l e ) *  5013 1—V

HENRYK TftETER
I w ła śo if lie l p arow ej fa b r y k i czek o la d y

| Lwów, ul. Kopernika I. 3.

N i .  4 7 1 1
•*
O

>>Nm

c

CLOD*
i
a>

ODNO

O
*

u

WODA KOLOliSKA
(etykit a biało-niebieska)

F e r d .  M u h l e n a a  w Ko l o n j i
u. nai. j .fco 337 1—6

i i a j l e p s z a  m a r k a .
W zapasie prawie we w«rystkich perfn- 

merjacL 
Skład główny 

Wi. w e n , X II,2, Rudolfg^sse Nr. 56a.

r

Od 30 lat w nżywaniu w S u » - e ( a r it i a c h  n a -  
d w . i n y t k  oraz w  w l ę ^ t i y c h  s t a j n i a c h  
w o js l ie w y e k  I e y w  i n y e h  d l a  w z u w  
c n i e n l a  przei i > o w i e l k i c h  a t t n d i e n l b o l i  
vr -  i  p n d k . c h  s k r ę c e n i a .  z e r » » i t i a ,  
te sz ty n a ie u iia , śc lęgn łe lt itd., • ztal ia 

konib do tren o w a n ia

Kwizdy płyn restytucyjny
W o d a  d o  m y c i a  dla k o n i .  1 35 1— 14

C e n a  f l a s z k i  1  z  I.  4 0  c t

Skład główny: Apt ka okręgowa w Korner.burgu pod Wiedniam.

Należy uważ,ć na powyższą markę cuhronną i żądać wyrsżnie

Ksizd/ płynu re&tytuoyjnego.
P ra w d ziw y  do nabycia we icszystkicli aptekach i drogtterjach.

C. k. Dyrekcja policji poszukuje do wynajęcia na lo t dziesięć 
1. września 1896 r. w śródmieściu lub w pobliżu śródmieścia domu 
pomieszczenie urzędu

Dorn powinien mieć 60— 70 p-koi. jasnych i obszernych, kilka 
kuchen, co najmniej dwoje schodów, dwie bram y, obszerne podwórze.

W  domu nie mogą być sklepy, ani prywatne pomieszkania. 
Pożądanem byłoby wybudowanie nowego domu, do którego planów 

dostarczyłaby c k. Dyrekcji policji
Bliższych iuformaeyj zasięgnąć możua w godzinach urzędowych 

w biurze p rizy d jak em  c k. Dyrekcji policji i tam wnosić oferty.

ijamujHamnłaŁmaBti

HTb 1—r

H a n d e l  h e r b a t y  c h iń s k o  -rof>yjsk i«J

JK X ) M  T J 2ST I> A, R I E D L A
wo Lwowie, plac Marjat-kl 10

p o ie ą ^ i. p o lc ta  c a j lo j-sw  ca tn u k t

H E R B A T Ę
obioru rn> s g i : o smaku czystym i aromatycznym,

któio roz ;̂ n  fr.mfc'' cp łacon e do 
każdęj ataoji pocztowej 4*/. kilogr.

w woreczku ;
Portorloo . . .  - - § — i-t  fc. —-9:3

V, kb Cetrg* . >1 1-cO 
Sturtaag ezarii-e. 2 —

„ zbiór ma owy 3- —
Kayaow czarna . . 4'—
Melange de Lon i. 4 —
Wyóiewkl herba- 

ck oo  . . . .  1 30
Wystawki najlep­

szych herbat . . l-CO
P F  O p a k o w a n i a  n i c  l i c z y  s i ę ,

Zamówienia ^ prowincji wysyła się odwrotną pocztą.

Caba grabo zł«miflU - 9-50 
O07I0D zielona - - ® lo* — 9 „ praednU  10*46

„ „ grab, a iaro . 10-76
» „ perłow a lo  76

Moce* arabska aro iaa t. 10*75 
Jaw a  zioła. . . . .  10*75

-■96 
1 — 
i*«i4 
i*0&

1*98
1*08

/ W A A A A A A A A A A W I A A / N A A A A A A A A ^ i '
(  C. k. uprzywilejowana J

J rafiuerja spirjtasn, fińryta mmi], litertr i ecto

M iM a s u t ia  N a s tę p  oó w  w e  L m i u  l

Jakób Sprecher i Spółka
p o l e c a

n t t i p r u d n i e i s s e  r o s o l l s y ,  l i k i e r y ,  s ł a w n e  wódki p o W e ie , /> ta rą  
u t a r L ’, r u m y  k r a j o n *  j^ko też i ssgr^niozne, C o y n w ,  S l fa w *

wlcę i t. d |
•Jedyna fubrj ku w kraju, wyrabiająca bezwouny SPIRYT0S i

ALKOHOL ABSOLUTNY
,00/0on do celów leczuiczych

g v . l i . d y  d i a  c i a s t  w f ,  L w o w t s  u l .  K o p e c . « i l t a  t. 9 .  w  h  n i i  u  
W o .  g  f l l e d t u  (o l  M arjacLi) 3 w  u l ó i s n y i n  * ’,  ł . i i i )  w ó d  . f i  -  

n e r a l n y o S i  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  2 9 .  1209 i — ?

O I O 0 O O O

^  t o w a r z y s t w o  k r a j o w e
dla hand u i przemysłu

podaje do wiadomości, że ua żądanie 'członków zaopatrzyło obecnie ^ 
swoje składy wo Lwcwi?, |rz y  ulicy Ak-Łdunlcklej I. 2. w Kra- r  
kowie, Sławkowska I. l, oprócz własnych wyrobów korczyńakich * '
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

Denniki i próbki towarów wysyła s:ę na żądanie franko.

D yreŁ cja .1040 1— 5

U a P. T.

R .  D i t m a r

w e  L w o w i e
poleca - l3!5°  I - ?

z własnej fabryki w  Znaim

W u o b i  l ? i i E i i m e

jako to:

cale klozety, wszelkie muszle i 
przybory do tychże, części d • 
ozdoby i użytku przy wodocią­
gach, z fajansu i mąjoliki arty­

stycznego wykona nśa.
Rysunki S cenniki na iąda ie franco.

I j g g g g j E g W i

I-5S-KW

F ftp iłu , s  f * b r j b  r - ie r l& l^ J p e j . % A r u U ir s i ^ ‘e o Ł iir i F o t o k f o g e * ,  p e i  » r * |4 e ia  F r w o iw k *


